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                                     P R O T O K Ó Ł  NR   XII/2007

z obrad XII sesji Rady Miejskiej w Brzesku odbytej w dniu:
                  10    p a ź d z i e r n i k a     2007  r  o k u

w sali obrad Urzędu Miejskiego w Brzesku ul. Głowackiego 51
Obradom  sesji Rady Miejskiej w Brzesku przewodniczył radny Krzysztof Ojczyk 

Przewodniczący Rady Miejskiej w Brzesku. W sesji udział wzięło 20 radnych:

         Radny (a)

1.Brzyk Franciszek
      2.Ciurej Tadeusz
3.Chmielarz Ewa
4.Chruściel Józef
5.Góra Stanisław
6.Kądziołka Maria
7.Klimek Leszek

8.Klimek Mieczysława

      9.Kubas Józef
     10. Kucia Maria
     11.Kwaśniak Adam
     12.Milewski Stanisław
     13.Ojczyk Krzysztof
     14.Pacewicz-Pyrek Katarzyna
     15.Pasierb Tadeusz
     16.Pikuła Lech
     17.Smołucha Adam     uczestniczył od godziny 14.00
     18.Tyrkiel Jerzy
     19.Warzecha Apolonia
     20.Wiśniowski Mirosław

Radni nieobecni usprawiedliwieni :

1. Radny Marek Adamczyk

Ponadto udział w sesji wzięli:
1. Pan Jan Musiał Burmistrz Brzeska

2. Pan Bogdan Dobranowski Zastępca Burmistrza
3. Pan Krzysztof Bigaj
4. Pan Sekretarz Gminy Bogusław Babicz
5. Pani Skarbnik Gminy Celina Łanocha
6. Zaproszeni goście wg załączonej listy obecności.
Ad 1.

          Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

Przewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Ojczyk otworzył obrady XII sesji Rady Miejskiej 
w Brzesku. Powitał zebranych na sali obrad radnych, Panów Burmistrzów, Panią Skarbnik, zaproszonych gości i stwierdził, że na stan 21 radnych w obradach sesji uczestniczyło 20 radnych, a więc wymagana liczba radnych do podejmowania prawomocnych uchwał.

Ad 2. 

       Przedstawienie porządku obrad .

Przewodniczący rady miejskiej poinformował, że projekt porządku obrad wraz 
z materiałami został radnym doręczony w ustawowym terminie w związku z czym zapytał, czy wszyscy radni otrzymali materiały na dzisiejszą sesję ?  Czy są uwagi radnych do porządku obrad ?

W tym miejscu przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk przedstawił porządek obrad XII sesji rady miejskiej w Brzesku jak niżej :

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad . 

2. Przedstawienie porządku obrad .

3. Wręczenie stypendiów Burmistrza Brzeska dla uczniów za szczególne osiągnięcia .

4. Przyjęcie protokołów z poprzednich sesji.

5. Interpelacje radnych.

6. Zapytania radnych .

7. Zapytania przewodniczących jednostek pomocniczych Gminy .

8. Zapytania przewodniczącego Młodzieżowej Rady Gminy.

9. Pisemne sprawozdanie Burmistrza z jego działalności za okres  od ostatniej sesji .

10. Sprawozdanie Burmistrza z realizacji uchwał Rady Miejskiej za okres od ostatniej sesji.

11. Sprawozdanie z posiedzeń komisji stałych i doraźnych Rady Miejskiej oraz Społecznej Komisji Mieszkaniowej za okres od ostatniej sesji .

12. Ocena   funkcjonowania spółki MPEC w Brzesku .

13. Przygotowanie placówek oświatowo-wychowawczych w Gminie Brzesko do rozpoczęcia roku szkolnego 2007/2008 ( w tym dzieci niepełnosprawnych).

14. Analiza zadań inwestycyjnych, na które sporządzona jest dokumentacja techniczna 
a nie zostały przyjęte do realizacji .

15. Informacja o wysokości środków finansowych uzyskanych z funduszy unijnych 
i innych .

16. Informacja o przebiegu wykonania budżetu Gminy Brzesko za I półrocze 2007 roku .

17. Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej dotycząca oświadczeń majątkowych osób zobowiązanych do ich złożenia (art.24 „h” ust.12 ustawy o samorządzie gminnym) .

18. Informacja Burmistrza Brzeska dotycząca oświadczeń majątkowych osób zobowiązanych do ich złożenia (art.24 „h” ust.12 ustawy o samorządzie gminnym) .

19. Podjęcie uchwał w sprawach :

1) nadania tytułu „Honorowego Obywatela Miasta Brzeska”,

2) zmiany w Statucie Gminy Brzesko,

3) zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Brzesko na 2007 rok ,

4) zmiany uchwały Nr IX/67/2007 Rady Miejskiej w Brzesku z dnia 28 czerwca 2007 roku w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Brzeskiego,

5) wyrażenia zgody na rozwiązanie stosunku pracy z radnym ,

6) rozpatrzenia skargi na działalność Burmistrza Brzeska .

20. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych .

21. Odpowiedzi na zapytania przewodniczących jednostek pomocniczych Gminy.

22. Odpowiedzi na zapytania przewodniczącego Młodzieżowej Rady Gminy.

23. Wolne wnioski i zapytania.

24. Zamknięcie obrad sesji.

Ad 3.

Wręczenie stypendiów Burmistrza Brzeska dla uczniów za szczególne osiągnięcia .

W tym miejscu pan burmistrz Jan Musiał wręczył uczniom szkół podstawowych 
i gimnazjów stypendia Burmistrza Brzeska za szczególne osiągnięcia w roku 2007/2008  :

1) Michał Zając

2) Monika Klecka

3) Bożena Bawół

4) Maciej Pajor

5) Karol Podgórski

6) Wojciech Wojdak

7) Sergiusz Sorys

8) Łukasz Patulski

9) Adrian Stanuszek

Następnie w imieniu wszystkich radnych dla stypendystów, nauczycieli i rodziców dzieci złożył gratulacje Krzysztof Ojczyk Przewodniczący Rady Miejskiej w Brzesku.

Ad  4.

Przyjęcie protokołów z poprzednich sesji.

Protokoły z dnia 5 września 2007 roku sesji zwyczajnej jak i 13 września 2007 roku sesji nadzwyczajnej  zostały wyłożone do wglądu w biurze rady miejskiej. Przewodniczący Rady Miejskiej spytał: czy w związku z protokołami są jakieś uwagi radnych ?. Uwag nie było i poddał pod głosowanie protokół z dnia 5 września 2007 roku.

Protokół z dnia 5 września 2007 roku został przyjęty przy 14 głosach za, przeciw 0, 
2 wstrzymujących się od głosu . ( 3 radnych nie głosowało)

Protokół z dnia 13 września 2007 roku został przyjęty przy 18 głosach za, przeciw 0,

 0 wstrzymujących się od głosu ( 1 radny był w tym czasie nieobecny)

Ad 5.

      Interpelacje radnych.

Radny Lech Pikuła w imieniu radnych złożył deklarację dotyczącą utworzenia klubu radnych Wspólnoty Samorządowej. 

Radna Katarzyna Pacewicz – Pyrek złożyła pisemną interpelacje w sprawie kontynuacji remontu chodnika przy ul.Starowiejskiej w Brzesku. Zgodnie z obowiązującym terminem składania wniosków do budżetu złożyłam w Starostwie Powiatowym wniosek o kontynuacje remontu chodnika na ul. Staromiejskiej.
Proszę o wsparcie mnie w działaniach w tej sprawie ponieważ stan techniczny chodnika jest tragiczny i zagraża bezpieczeństwu mieszkańców . Zwracam uwagę na fakt ,że ul. Starowiejska jest obecnie bardzo ruchliwa ,często organizowane są przez nią objazdy ,kierowcy nagminnie przekraczają dozwoloną prędkość jak również tą trasą porusza się olbrzymia ilość samochodów ciężarowych o masie całkowitej ok. 40 ton.

Radny Adam Kwaśniak złożył pisemna interpelacje w sprawie :
1. Usunięcia eternitu z garaży koło Urzędu Miasta.
Na garażach koło Urzędu Miasta znajduje się eternit, który jest szkodliwy dla zdrowia mieszkańców, pracowników urzędu oraz uczniów pobliskiego gimnazjum. Wnoszę o jego natychmiastowe usunięcie .
2. Likwidacji parkingu ul. Legionów Piłsudskiego.
Parking znajdujący się na ul. Legionów Piłsudskiego, przy domu towarowym „Kłos" stwarza systematycznie zagrożenie. Niemal codziennie dochodzi tu do kolizji. Argumenty, że w mieście ciągle za mało jest miejsc parkingowych nie mogą przeważać nad bezpieczeństwem użytkowników ulicy. Zwracam się o jego likwidację.
Radna Maria Kądziołka na ostatniej sesji złożyłam interpelację, na którą otrzymałam odpowiedź, ale bardzo proszę o przyglądnięcie się zapytaniom i ścisłą odpowiedź na pytania, które zostały zadane.

Ad 6.

Zapytania radnych .

Radna Katarzyna Pacewicz-Pyrek: jeszcze na poprzedniej sesji zadałam zapytanie na temat używania pieczątek sołeckich „ czy zgodne z prawem jest używanie pieczątek pod pismami moim zdaniem mającymi polityczne znamiona.” Otrzymałam odpowiedź, która mnie nie satysfakcjonuje, ponieważ tyle co jest zawarte w odpowiedzi to ja wiem. Po zasięgnięciu opinii cytuję „ radcy prawnego informuje, że sołtys używa swoich pieczątek i pieczęci w sprawach związanych ze statutową działalnością sołectwa i jego organów” . Tyle to ja wiem, to jest dla mnie oczywiste. Ja pytam czy używanie pieczątek pod pismami w/w przeze mnie przed chwilą jest legalne ? 

Radny Jerzy Tyrkiel niniejszym chciałem złożyć wniosek w sprawie utworzenia mapy dzikich wysypisk na terenie gminy . Wszyscy wiemy, że jest to problem palący . Mój wniosek równocześnie będący też zapytaniem w zakresie możliwości utworzenia takiej mapy zmierza do tego, aby po pierwsze tę mapę utworzyć, po drugie wypracować w ramach Urzędu Miejskiego , w ramach grona urzędniczego czy korpusu urzędniczego we współpracy 
z komisjami rady miejskiej sposób likwidacji tych dzikich wysypisk a taki, który przełoży się na skuteczność w zakresie ich likwidacji . Następnie monitoring tych miejsc przy użyciu tej mapy i efekt finalny oczekiwany przez mieszkańców to jest zminimalizowanie ilości dzikich wysypisk .

Radny Lech Pikuła ja mam zapytanie do pana przewodniczącego , ponieważ z tego co mi wiadomo wszyscy radni otrzymali również zaproszenie w dniu dzisiejszym na inauguracje roku akademickiego w Małopolskiej Szkole Wyższej w Brzesku. No jest sesja i praktycznie mamy uniemożliwione uczestnictwo w tej uroczystości. Dlaczego pan przewodniczący nie przewidział tego i nie zorganizował w innym czasie sesji ? Myślę, że gdybyśmy tak procedowali w ostatnią środę każdego miesiąca jak zwykle mamy to ustalone to nie byłoby problemu , a tak w dniu dzisiejszym ja akurat chciałbym i wyrażam chęć uczestnictwa w inauguracji. Myślę, że pan burmistrz i część radnych też ma chęć uczestnictwa w tej inauguracji. A w takiej sytuacji kiedy mamy sesję nam się to uniemożliwia .

Radny Józef Chruściel doszły mnie takie słuchy, nie wiem czy to są prawdziwe czy nieprawdziwe, że w tym roku nie będzie budowy chodnika zarówno w Porębie, Jadownikach jaki i w Szczepanowie. Chciałbym potwierdzić takie informacje, bądź zdementować tą informację.

Radna Maria Kądziołka składałam wniosek do stosownych służb i nie powinnam tego dzisiaj tutaj ruszać. Chodzi o zabezpieczenie „dziury”, która pozostała po usunięciu znaku 
w chodniku przy kościele Świętego Ducha . Byłam, zgłaszałam tą sprawę, ale na dzień dzisiejszy nie jest to usunięte.  Może ktoś złamać nogę dlatego bardzo proszę o załatwienie problemu. Chodzi dokładnie o sześć kostek, które zostaną tam włożone i nie będzie problemu.

Radny Józef Kubas na placu Żwirki i Wigury koło zegarmistrza są bardzo ruchome płytki , które są bardzo uciążliwe zwłaszcza w momencie kiedy pada deszcz i po deszczu. Kiedy się przechodzi to takie fontanny błota padają na przechodniów. Nie jest to przyjemne i z tym trzeba byłoby coś zrobić.

Radny Mirosław Wiśniowski ja mam zapytanie związane z wykonaniem przyłącza wodociągowego, dużego kolektora, który doprowadzi wodę  do siedmiu domów przy ulicy Poprzecznej. Została wykonana dokumentacja. W rozmowie, którą dzisiaj przeprowadzałem 
z burmistrzem usłyszałem, że nie ma stosownych pozwoleń na budowę. Czy w najbliższym czasie tutaj takie pozwolenia będą wydane?. Czy ten temat zostanie przyspieszony, czy nadal mieszkańcy będą czekać kolejne lata?. Problem wody jest problemem podstawowym dla tych mieszkańców. Wielokrotnie zwracali się  tutaj do rady i myślę, że należałoby przyśpieszyć ten temat. W imieniu mieszkańców proszę o przyspieszenie realizacji tej małej inwestycji.

Radna Maria Kucia zwróciła się z pytaniem i prośbą do pana burmistrza, czy pan burmistrz nie rozważyłby takiej sprawy, aby młodzieży dofinansować wyjazd do kina na film Katyń. Cena biletu normalnego w Kinie Kijów w Krakowie jest 11 złotych. Podejrzewam, że młodzież ma zniżkę. Uważam, że uczeń kończący szkołę podstawową czy gimnazjum powinien ten film oglądnąć.

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk zwrócił się z następującymi pytaniami :

1) Jaki jest status prawny nieruchomości, którą zajmują rodzice pięcioraczków ?

Czy stan prawny tej nieruchomości jest uregulowany tak, aby ten budynek mógł     zostać przez nich wykupiony ?

2) Na jakim etapie jest sprawa zaopiniowania projektu zjazdu z autostrady?

Mieszkańcy pytają się ciągle o stanowisko rady w tej sprawie .

3) Mieszkańcy interweniują , że w ostatnim czasie zostały zmienione rozkłady jazdy autobusów , a w ślad za tym zostały zlikwidowane niektóre autobusy, czy niektóre kursy w danych godzinach . Głównie chodzi o kursy na Szczepanów i na Mokrzyskę, bo z tych terenów miałem interwencję .

Radny Franciszek Brzyk odpowiadając panu radnemu Pikule: jeśli chodzi o termin zwołania sesji, to jak dobrze pamiętam, na sesji nadzwyczajnej, na poprzedniej sesji wspólnie z panem burmistrzem ustalaliśmy termin posiedzenia rady. Państwo radni otrzymali informacje, że nie będzie  dwóch posiedzeń w miesiącu wrześniu, tylko będzie następne posiedzenie dopiero 10 października br. Radni o tym terminie zostali na poprzedniej sesji poinformowani. Trudno w tym momencie było przewidywać, że pan rektor Szkoły Wyższej w Brzesku w tym samym czasie zorganizuje inauguracje roku akademickiego. Ponad to zaproszenia dotarły do urzędu i do radnych tez niedawno i trudno było już zmieniać termin. Dlatego nie jest wina przewodniczącego, ani nas tutaj, że taki termin został przyjęty .

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk poinformował, że jeżeli pan radny Pikuła będzie miał ochotę wyjść, to ja pana radnego zwolnię. Nie będzie żadnych problemów, pan radny się często zwalnia i nigdy nie robiłem problemu .

Ad 7.

    Zapytania przewodniczących jednostek pomocniczych Gminy .

Sołtys wsi Sterkowiec Józef Witek poinformował, że zmienił się rozkład jazdy autobusów. Otrzymałem kilka telefonów od mieszkańców, że ostatni autobus  ze Sterkowca odjeżdża o godzinie 19.30, a kiedyś odjeżdżał o godzinie  20.00 i to odpowiadało mieszkańcom , bo ten autobus odjeżdżał po pociągu, który przyjeżdżał z Krakowa. Z tego pociągu wysiada dość dużo pasażerów, którzy jechali tym autobusem do Szczepanowa i często nawet dalej. 
W związku z tym zapytał, czy nie udałoby się przywrócić ten kurs tak jak był, czyli o godzinie 20.00, bo jest to ostatni kurs i już potem nie ma możliwości poruszania się środkami masowego transportu ( autobusami) . 

Przewodniczący Osiedla Zielonki Antoni Staszczyk zwrócił się z prośbą do przedstawicieli partii o to, aby nie wieszali  plakatów wyborczych na filarach wiaduktu w tym rejonie, gdzie ostatnio ustawiono słup ogłoszeniowy (beczka). O to bardzo proszę w imieniu interweniujących mieszkańców, aby na tym właśnie słupie wieszać plakaty wyborcze.

Ad  8.

Zapytania przewodniczącego Młodzieżowej Rady Gminy.

Przewodniczący młodzieżowej rady gminy Michał Dziedzic: Na początku chciałem przeprosić za moją nieobecność na ostatniej sesji, ale to była sprawa wyższa. Byłem dość poważnie chory. Chciałem powiedzieć, że młodzieżowa rada podjęła decyzję o utworzeniu ośrodka pomocy rówieśniczej. Wszystkie kwestie formalne są już doprowadzone do takiego stanu, że moglibyśmy zacząć działać . Mamy osoby chętne do współpracy. Osoby, które chciałyby uczestniczyć w naszych zajęciach . Jedynym problemem przed jakim stoimy jest lokum . Niestety nie mamy siedziby jako młodzieżowa rada swojej. Jesteśmy przy MOK-u . Ale przy MOK-u to „jesteśmy na doczepkę trochę” . Nie mamy stałego miejsca, nie mamy pomieszczenia gdzie moglibyśmy swoje rzeczy , dokumenty trzymać . Znaleźliśmy już takie miejsce na ulicy Kościuszki . Rozmawiałem właśnie z panią, która jest za to odpowiedzialna 
i chciałem się zwrócić z takim pytaniem, czy byłaby możliwość dofinansowania nam czynszu za ten lokal to jest około 150 – 200 złotych miesięcznie .

Ad  9.

Pisemne sprawozdanie Burmistrza z jego działalności za okres  od ostatniej sesji .

Przewodniczący rady miejskiej poinformował, że zgodnie ze statutem gminy państwo radni otrzymali sprawozdanie burmistrza w wersji pisemnej . Dlatego w tym punkcie proszę o zadawanie pytań do pana burmistrza  .

Zapytań brak . Sprawozdanie pana burmistrza przyjmujemy do protokołu.

Ad 10.

Sprawozdanie Burmistrza z realizacji uchwał Rady Miejskiej za okres od ostatniej sesji.

Sprawozdanie z realizacji uchwał rady miejskiej za okres od ostatniej sesji złożył zastępca burmistrza Bogdan Dobranowski wg załącznika do protokołu .

W dyskusji głos zabrał :

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk w nawiązaniu do przedstawionego sprawozdania z realizacji uchwał zwrócił się z pytaniem, w jaki sposób są realizowane dwie uchwały rady miejskiej w sprawie powołania rad programowych do Miejskiego Ośrodka Kultury w Brzesku oraz Brzeskiego Magazynu Informacyjnego? Czy pan burmistrz w przedmiotowej sprawie wydał już stosowne zarządzenie w kwestii powołania niejako swojej części swoich przedstawicieli do tych rad ?

Sekretarz Gminy Bogusław Babicz udzielił odpowiedzi informując, że część rady programowej odnośnie Miejskiego Ośrodka Kultury została już powołana. Nie jestem pewien co do Brzeskiego Magazynu Informacyjnego , ale na pewno bo tydzień temu pan burmistrz wydał  zarządzenie. W wolnych wnioskach pan przewodniczący otrzyma wiążącą odpowiedź.

Ad  11.

         Sprawozdanie z posiedzeń komisji stałych i doraźnych Rady Miejskiej oraz

         Społecznej Komisji Mieszkaniowej za okres od ostatniej sesji .

Sprawozdania złożyli przewodniczący poszczególnych  komisji :

1) Radny Mirosław Wiśniowski Komisja Gospodarki Finansowej

2) Radny Adam Kwaśniak Komisja Prawa Porządku Publicznego i Promocji

3) Radna Katarzyna Pacewicz-Pyrek Komisja Gospodarki Komunalnej Ochrony Środowiska i Rolnictwa

4) Radna Maria Kądziołka Komisja Rewizyjna

5) Radny Józef Kubas Komisja Oświaty Kultury i Sportu

6) Radna Apolonia Warzecha Komisja Zdrowia Pomocy Społecznej i Rodziny

7) Radny Krzysztof Ojczyk Komisja Statutowa

8) Pani Jadwiga Kramer Społeczna Komisja Mieszkaniowa 

Ad  12.

          Ocena   funkcjonowania spółki MPEC w Brzesku .

Prezes Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej złożył informacje o działalności Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej Sp. z o.o. w Brzesku .Informacja zawiera:
1. Wyniki działalności Spółki za rok 2006

2. Aktualna działalność Spółki ( wynik za I półrocze 2007)

3. Realizowane zadania inwestycyjne i modernizacyjne (rok 2007-2008)

4. Kierunki działalności przedsiębiorstwa 

5. Przygotowanie do sezonu grzewczego 2007/2008

Ad.1
Przedmiotem działalności podstawowej przedsiębiorstwa jest wytwarzanie, przesył i dystrybucja energii cieplnej na cele v centralnego ogrzewania, podgrzania cieplej wody użytkowej, wentylacji i klimatyzacji. Prowadzi także doradztwo techniczne oraz usługi w zakresie kompleksowej obsługi kotłowni, węzłów cieplnych stanowiących własność odbiorcy.

Działając na brzeskim rynku ciepłowniczym przedsiębiorstwo jest firmą kompleksowo i fachowo obsługująca odbiorców ciepła, dbającą o jakość usług oraz ochronę środowiska naturalnego.

Za główny cel przedsiębiorstwo stawia stopniowe obniżanie cen i poprawę komfortu cieplnego odbiorców ciepła.

Rok 2006 był 11-tym pełnym okresem działalności Spółki.

Dane techniczne;
W roku tym Spółka eksploatowała:

1. 14 źródeł ciepła ( 1- opalane węglem miałem; 13-gaz ziemny).

-moc zainstalowanych źródeł – 61, 659 MW ; ( 58,00 M ; 3,659MW) 

- moc zamówiona przez odbiorców - 25,48 MW

- sprzedaż ciepła - 125 545 GJ

- zużycie paliw: miał węglowy - 8209 Mg

gaz ziemny - 504 tys.m3

2. sieć cieplna: łączna długość- 12,4 km

wysokoparametrowe - 10,5 km

niskoparametrowe - 1,9 km

3. węzły cieplne: 54 szt

· grupowe: - 2 szt

· indywidualne - 50 szt

· punkty pomiarowe - 118 szt

Stan techniczny źródeł, sieci cieplnych i węzłów cieplnych jest dobry. Urządzenia energetyczne, sieci i węzły cieplne są sukcesywnie modernizowane i unowocześniane.

Ciepłownia “Rejonowa” jest wyposażona w komputerowy system monitorowania i archiwizacji 

parametrów pracy kotłów i sieci cieplnej.

Lokalne kotłownie gazowe są wyposażone w nowoczesne, wysokosprawne kotły gazowe wraz z automatyką regulacyjną i zabezpieczeniową. 

Budowane i wymieniane odcinki sieci i przyłącza cieplne są wykonywane w technologii rur preizolowanych układanych bezpośrednio w gruncie.

Remonty i modernizacje:
Remonty i modernizacje urządzeń , instalacji i sieci cieplnych wykonywane są głównie przez własne brygady. Większe zadania , wymagające specjalistycznego sprzętu lub odpowiednich koncesji, zlecane są firmom zewnętrznym.

Łączne nakłady na zadania inwestycyjne i modernizacyjne w roku 2006 wyniosły – 417 tys.zl
w całości pokryte ze środków własnych Spółki.

Dwa wnioski o pozyskanie funduszy ze ZPORR nie uzyskały aprobaty Komisji Urzędu Marszałkowskiego Województwa Małopolskiego.

Główne zadania zrealizowane przez Spółkę to:

· przyłącza cieplne do obiektów; Ogrodowa 6, JAWOR, DSP – 136,0 tys.zł,

· trzy kompaktowe węzły cieplne - 71,8 tys.zł,

· modernizacja sieci cieplnej - 116,5 tys. zł

· modernizacja części biurowej budynku ciepłowni “Rejonowa” - 46,7 tys. zł

Dane ekonomiczno – finansowe
· suma bilansowa - 8 520 709,51zł

· przychody ogółem - 5 287 603,14zł

· koszty - 5 408 753,75 zł

· wynik finansowy – strata netto - 121 150,61 zł

Kapitały: 7 960 225, 82 zł

· zakładowy: 5 940 000,00 zł

· zapasowy: 2 020 225,82 zł

Na wynik finansowy roku 2006 miały wpływ głównie:

1. warunki klimatyczne- wyjątkowo łagodna jesień i zima,

2. obniżenie poboru ciepła przez odbiorców ( oszczędzanie ciepła),

3. działania termomodernizacyjne odbiorców,

4. niewielki przyrost nowych obiektów przyłączonych do sieci cieplnej,

5. polityka URE w zakresie regulacji cen za ciepło ( zatwierdzanie taryf na ciepło)

Przedstawione czynniki miały wpływ na spadek wielkości sprzedaży ciepła i wynik finansowy działalności gospodarczej Spółki w roku 2006.

Zatrudnienie / wg stanu na dzień 31 grudnia 2006/
-średnie zatrudnienie - 48 osób

stanowiska produkcyjne - 37 osób

“ nieprodukcyjne - 11 osób

Przez cały okres obrachunkowy 2006 Spółka posiadała płynność finansową i na bieżąco regulowała wszystkie zobowiązania wobec budżetu, ZUS, pracowników oraz dostawców towarów

i usług.

Ad.2
Wynik finansowy działalności gospodarczej Spółki za I półrocze 2007r
· przychody netto ze sprzedaży i zrównane z nimi – 2 632 tys. zł
· koszty działalności operacyjnej - 2 700 tys. zł
· strata ze sprzedaży - 68 tys. zł
· strata netto - 15 tys. zł
· aktywa obrotowe - 2 658 tys. zł
Dane techniczno-ekonomiczne
- sprzedaż ciepła - 57 701 GJ

- zużycie paliw stałych - 3 771,3 Mg

- zużycie gazu ziemnego - 272 tys.m3

Zatrudnienie / wg stanu na dzień 30 czerwca 2007/
· ogółem - 44 osoby

· stanowiska produkcyjne - 33 osób 

- stanowiska nieprodukcyjne - 11 osoby

Zmniejszenie zatrudnienia nastąpiło w wyniku zwolnienia po sezonie grzewczym czterech pracowników zatrudnianych tylko w sezonie grzewczym.

Analizując obecną sytuację ekonomiczną Spółki należy zaznaczyć, że strata na działalności gospodarczej jest w dalszym ciągu wynikiem niskiej sprzedaży ciepła w I półroczu tego roku spowodowanej wyjątkowo wysokimi temperaturami w okresie grzewczym (styczeń-kwiecień br.).

Biorąc pod uwagę wysokie aktywa obrotowe widać, że Spółce nie zagraża utrata płynności finansowej oraz ,że spełnione są wszystkie warunki do prowadzenia działalności w pełnym zakresie określonym w umowie Spółki. 

Ad.3
Na rok 2007-2008 przedsiębiorstwo planuje nakłady na zadania inwestycyjne i modernizacyjne w wysokości - ca 2 500 tys. zł. 

Główne zadania to:

1. modernizacja kotła WR-25 nr.2 w zakresie wymiany części ciśnieniowej kotła oraz linii odpylania

spalin,

2. budowa odcinka sieci magistralnej Dn-200mm dł.350 mb w technologii rur preizolowanych

na os. Brzezowieckie ( pierścień łączący dwie sieci magistralne Dn300mm)0- na etapie

uzyskiwania pozwolenia na budowę

3. przyłącza i węzły cieplne w budynkach ul. Ogrodowa 1 ( wykonane) i Ogrodowa 2 w Brzesku 

4. wymiana odcinków sieci cieplnej na terenie miasta ( os. Browarna, os. Brzezowieckie)

5. modernizacja budynków ciepłowni “Rejonowa”, kotłowni gazowej ul.Ogrodowa 16

Nakłady na wymienione wyżej zadania pokryte zostaną ze środków własnych przedsiębiorstwa oraz na zadania wymienione w pozycji 1,2 w części z kredytów preferencyjnych funduszy ( WFOŚiGW , NFOŚiGW) lub środków pomocowych UE, o pozyskanie których Zarząd Spółki podejmie starania. 

Ad.4
Główne strategiczne kierunki działania i rozwoju Spółki na najbliższe lata to:

1. pozyskiwanie nowych odbiorców ciepła i zwiększenie sprzedaży ciepła,

2. rozbudowa sieci ciepłowniczej i przyłączanie do niej nowych obiektów na terenie miasta,

3. modernizacja i wymiana odcinków sieci ciepłowniczej magistralnej i rozdzielczej,

4. modernizacja i unowocześnianie źródeł ciepła i węzłów cieplnych,

5. ochrona środowiska naturalnego poprzez ograniczanie emisji zanieczyszczeń do powietrza,

6. prowadzenia działalności marketingowej w celu rozszerzenia informacji o Spółce i poprawy jakości obsługi odbiorców,

7. wykonawstwo robót sieciowych i instalacyjnych w branży ciepłowniczej brygadami Spółki,

8. podejmowanie działalności usługowo-handlowej,

9. współpraca z władzami samorządowymi, organizacjami i instytucjami na terenie miasta i powiatu w zakresie ciepłownictwa.

Konkurencyjny rynek energii ( zwłaszcza ze strony dostawców gazu ziemnego) narzuca konieczność dostosowywania się do wymogów tego rynku Spółka jest zmuszona do podejmowania

działań i przedsięwzięć dostosowawczych- dalsza modernizacja źródeł ciepła, sieci przesyłowych, węzłów cieplnych. Spółka musi wykorzystać swój potencjał techniczny, kadrowy oraz poszukiwać nowych kierunków działalności i źródeł przychodów. Ambicją i celem działalności zarządu jest utrzymanie i wzmocnienie pozycji przedsiębiorstwa , jako głównego i największego dostawcy ciepła na brzeskim rynku energii cieplnej, a także jego poprawa efektywności i rentowności.

Ad.5
Informujemy, że przedsiębiorstwo jest przygotowane do rozpoczęcia dostawy ciepła do wszystkich odbiorców w sezonie grzewczym 2007/2008.

Wykonano planowane przeglądy oraz remonty urządzeń, instalacji i sieci przesyłowych wg 

przyjętych harmonogramów. 

Urządzenia i instalacje źródeł ciepła , węzłów cieplnych są przygotowane do uruchomienia.

Zabezpieczone są odpowiednie obsady kadrowe wszystkich stanowisk dozoru i eksploatacji urządzeń i instalacji energetycznych, przez pracowników posiadających wymagane uprawnienia

w tym zakresie.

Zgromadzono na placu składowym zapasy węgla miału w ilości 4 000 Mg, co pokrywa zapotrzebowanie na cztery miesiące opalania ciepłowni “Rejonowa”. Zapasy są sukcesywnie uzupełniane w ramach dostaw na podstawie zawartych umów z Katowickim Holdingiem Węglowym

oraz przewoźnikiem miału - firmą “TRANS- MAX”.

Spółka zawarła także umowę na obsługę sprzętową placu składowego ciepłowni “Rejonowa”, w ramach której zabezpieczone jest hałdowanie węgla, nawęglanie, hałdowanie i załadunek żużla.

Zawarte są z dostawca gazu ziemnego umowy na dostawę gazu do wszystkich lokalnych kotłowni gazowych na terenie miasta.

Ad.6 Porównanie wyników działalności gospodarczej Spółki za lata 2004 – 2006
Poniżej podajemy dane techniczno-ekonomiczne działalności Spółki za lata 2004-2006

dla celów dokonania analizy i porównania oraz wysnucia wniosków :

2004 2005 2006
· przychody ogółem /zł/ 5 155 405 5 266 244 5 278 603

· koszty ogółem /zł/ 5 566 026 5 549 734 5 408 753

· wynik /strata/ /zł/ 427 027 283 490 121 150

· sprzedaż ciepła /GJ/ 132 133 133 279 125 545

· zużycie węgla / Mg/ 9 524 9 199 8 209

· zużycie gazu /tys.m3/ 536 544 504

· moc zamówiona / MW/ 27,87 27,30 25,48

· węzły cieplne /szt/ 51 51 54

· długość sieci / km/ 12,2 12,7 12,5

Wnioski:
1. przychody ze sprzedaży / wartościowo/ nieznacznie wzrastały w wyniku corocznego wzrostu

stawek w taryfie na ciepło 

2. koszty działalności sukcesywnie się zmniejszały w wyniku poprawy sprawności 

procesów spalania i obniżania zużycia węgla miału, energii elektrycznej,

3. strata na działalności gospodarczej co roku była niższa głownie w wyniku obniżania kosztów

działalności Spółki,

4. moc zamówiona przez odbiorców ciepła sukcesywnie się zmniejsza:

· odłączenie obiektów Szpitala Powiatowego w Brzesku ( 1,2 MW)

· termomodernizacji obiektów (MZGM, szkoły – 1,0 MW) 

5. ilość eksploatowanych węzłów cieplnych zwiększyła się o trzy zainstalowane w roku 2006

kompaktowe węzły cieplne w nowych obiektach przyłączonych do sieci,

6. w roku 2005 wykonano ca 500 mb nowych odcinków sieci cieplnej i przyłączy, a w 2006 

wykonano 200 mb nowych przyłączy, lecz zlikwidowano stary przyłącz do DPS o długości 

300 mb, stad obniżenie łącznej długości sieci.

W dyskusji głos zabrali :

Radny Jerzy Tyrkiel: ja się chciałem z państwem podzielić taką refleksją. Po  dosyć szczegółowej dyskusji z  udziałem pana prezesa na posiedzeniu komisji gospodarki komunalnej. Pan prezes bardzo wyczerpująco odpowiadał na nasze pytania i moje odczucie jest takie, że ciepłownia miejska to jest solidnie , profesjonalnie prowadzony biznes i wydaje się, że możemy być spokojni o najbliższe lata o to, że będzie to przedsiębiorstwo prowadzone rzetelnie i kolejne sprawozdania będą podobnie optymistyczne jak to miało miejsce w dniu dzisiejszym.

Radny Józef Kubas: częściowo już pan odpowiedział na pytanie, które za chwilę zadam. Jednym z głównych celów pańskiego przedsiębiorstwa cytuję „ jest stopniowe obniżanie cen i poprawę komfortu cieplnego odbiorców ciepła” . Zadałem sobie to pytanie, kiedy miałem ten materiał  czy to jest w ogóle możliwe w dzisiejszych czasach ? Twierdzę, że to jest niemożliwe . Ja jestem odbiorcą właśnie ciepła miejskiego od  18 lat i jestem z tego bardzo zadowolony. Tak jestem zadowolony z wszelkich napraw , wymiany licznika itd. Paru moich sąsiadów korzystało 
z innego źródła ciepła konkretnie gazowego , ta sama powierzchnia domu i okazuje się , że szybko zmienili  , ponieważ gaz jest dużo droższy. Wracając teraz do pytania, czy jest możliwe żebyście obniżali ceny . Proszę sobie wyobrazić gdyby nie zatwierdzenie taryf na ciepło odgórne, to nie wiem jakbyście wy nam stawki i wszystkim innym odbiorcom „wyśrubowali”. Chyba to by były lawinowe podwyżki ,a tych podwyżek jako takich nie ma . W tej chwili w gro mieszkaniach nie potrzeba puszczać ciepła zważywszy na fakt, że  temperatury są całkiem przyjazne. Poza tym, jeżeli jest termoizolacja  budynku to trzeba czekać na dużą zimę. Ale mnie co najbardziej martwi to, że w sumie chyba mało energicznie  działacie na rynku w zakresie  marketingu pozyskania odbiorców (szpital uciekł z takimi dostawami, zespół szkół ponadgimanzjalnych ) A proszę wyjść na nowe osiedle , które jest za ulicą Partyzantów . Wszystkie prawie zamieszkałe domki tam mają te potężne zbiorniki z gazem ,a nie czekają na przyłącz miejskiego ciepła. To też jest strata. Twierdzę tutaj, że nie ulega wątpliwości , na pewno robicie dużo starań. Ale jeżeli w tej materii nie poprawicie marketingu sprzedaży w ogóle to nie liczcie na aurę, ponieważ dobrze wiemy , że ocieplenie klimatu powoduje, że możemy dopiero w grudniu zacząć grzać bo i takie są możliwości . A niestety ludzie już przyszli po rozum do głowy i wszyscy modernizują domy czyli termoizolacje wprowadzają . Jest totalna wymiana stolarki okiennej. Jest to trudne zadanie, ale życzę wam powodzenia .

Radna Maria Kądziołka: powstało nowe osiedle  Granit , bardzo blisko waszej siedziby . Czy występowaliście państwo z ofertą , żeby podłączyć ciepło i czy jesteście tam sprzedawcami ciepła ?  Bardzo niepokojącym jest fakt, iż w momencie kiedy spadnie śnieg i jest lekki mróz widać jak  oddawane jest ciepło do gruntu. Czy w tych działaniach modernizacyjnych unowocześniania macie państwo zaplanowane ocieplanie przynajmniej w części sieci ciepłowniczej ? Ja już to kiedyś sugerowałam, że jak spadnie śnieg i jest lekki mróz to pięknie widać jak biegnie sieć ciepłownicza u nas .

Zastępca burmistrza Bogdan Dobrakowski: na ulicy Królowej Jadwigi są prowadzone wykopy przez MPEC i chciałbym ewentualnie uspokoić mieszkańców  osiedla Jagiełły, czy to jest awaria, czy to jest jakiś planowany remont, czy to zagraża w jakiś sposób dostawom ciepła dla tego osiedla ?

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk: Czy jest możliwe obniżenie cen za świadczone usługi za ciepło ? O ile wzrośnie cena, czy i jaki to będzie procentowy wzrost ?. Pytam się dlatego, ponieważ w złożonej informacji nie było pokazanego 27 % spadku sprzedaży, pan prezes to uzupełnił w swojej wypowiedzi. Wiadomo, że firma ma jakieś koszty stałe, które musi ciągle opłacać, są pewne remonty i inne koszty. Jeżeli teraz spadła już sprzedaż , nie wiemy jako to będzie się miało w kolejnych latach, więc siłą życzy wydaje się, że tutaj trzeba raczej będzie mówić o jakimś wzroście. Dlatego to pytanie, o wzroście cen. 

Odpowiedzi udzielił Prezes MPEC Edward Rozwadowski 

Dotyczy utrzymania cen na maksymalnym najniższym poziomie. Te ceny niewątpliwie kwotowo one będą wzrastać, ale tutaj ambicją jest  żeby wzrastały jak najmniej . Tak dosłownie nie chodzi o to, że my chcemy ceny obniżać, my chcemy ceny utrzymać na maksymalnie najniższym poziomie jaki jest. I taka jest zresztą dewiza Urzędu Regulacji Energetyki, który analizując jak mówię przez wiele miesięcy mimo, że co roku się składa proces ten trwa jak mówię około trzech do pół roku. W związku z tym jest to bardzo wnikliwie badane. Więc tutaj muszę trochę sprostować. Nam chodzi o to, aby wzrost był jak najniższy. Natomiast wszędzie tam gdzie można by było to oczywiście Urząd Regulacji Energetyki te ceny obniża.

Dotyczy naszej działalności marketingowej . Zasilanie z centralnej sieci ciepłowniczej jest uzasadnione w terenie o gęstej zabudowie takiej jak osiedla mieszkaniowe, jak duże obiekty typu szkół, zakładów itd. W związku z tym naszym celem jest przede wszystkim pozyskiwanie tych odbiorców. Natomiast dla nas nieopłacalnie  ekonomicznie są rozproszone pojedyncze budynki, które są gdzieś tam na terenie miasta . Na ulicy Powstańców Warszawy oraz Szarych Szeregów jest około 20 budynków każdy ma 6 KW razy 20 to jest 120 KW. Jeden budynek ulica Ogrodowa 1 to jest 150 KW , Ogrodowa 6 prawie 200 KW z jednym węzłem, z jednym licznikiem , z jednym przyłączem. Natomiast doprowadzenie do każdego budynku, rozprowadzenie sieci i doprowadzenie przyłącza, zainstalowanie licznika, zainstalowanie węzła to są po prostu duże koszty. Dlatego proszę sobie to porównać. Po za tym prawo energetyczne nakazuje nam pobierać opłatę przyłączeniową. My musielibyśmy od tych mieszkańców pobierać taką opłatę . Musieliby sobie kupić węzeł, ponieść część kosztów, które my ponosimy żeby ich przyłączyć do sieci. Dlatego w tym terenie nie są tutaj może zintensyfikowane nasze działania żeby takich pojedynczych mieszkańców przyłączać, dlatego bo to się wiąże zarówno z naszymi kosztami jak i kosztami dla odbiorcy . Jemu jest lepiej ponieważ i tak gaz jest rozprowadzony po całym i jeżeli on ma gaz za ogrodzeniem to oczywiście montuje sobie tam jakiś nowoczesny kocioł gazowy czy to jednofunkcyjny czy dwufunkcyjny i sprawa się na tym kończy. Natomiast jeżeli chodzi o doprowadzenie dwóch rur odpowiednio zaizolowanych w związku z tym te koszty są właśnie tak duże.

(Dotyczy podłączenia do ciepłowni miejskiej osiedla Granit). Oczywiście wystosowujemy oferty do wszystkich gdzie chcielibyśmy dostarczać ciepło. Jeżeli chodzi o Granit, to te budynki są oddawane w różnym stopniu wykończenia. Na życzenie montuje się tylko instalacje wewnętrzną czy jakieś urządzenia grzewcze pozostawiając to do wyboru właścicielowi, który to zakupił. On sobie później wybiera w jaki sposób chce ogrzewać. W jaki sposób wykona instalację . Jaka to będzie instalacja. Oczywiście w takich budynkach teraz technologie są inne. Są technologie energooszczędne. Każdy ociepla ten budynek. Każdy chce, aby te starty były jak najmniejsze. W związku z tym są różne nowe typy ogrzewania. Typu ogrzewania podłogowego w pomieszczeniach łazienkowych . Są nowoczesne piece dwufunkcyjne zarówno dla ciepłej wody jak i ogrzewania. Proszę zwrócić uwagę my mamy potężne kotły. My mamy potężne rury wychodzące z ciepłowni. My nie możemy sobie pozwolić na to, żeby w okresie letnim dostarczać ciepło tymi rurami bo straty byłyby wielokrotnie większe, a niżeli ciepło , które my dostarczymy do odbiorców. 

(Dotyczy starty ciepła). Oczywiście nie chcę tutaj być jakimś fizykiem. Ale przy temperaturze zero stopni minimalna zmiana powyżej zera (ułamkowa) powoduje już, że lód zaczyna się topić. I będzie się  topił, bo tam idą rury ciepłownicze . W związku z tym chociaż  nie wiem jakbyśmy zaizolowali , nie ma 100 % izolacji, straty zawsze są. One muszą wystąpić, bo takie są prawa fizyki i oczywiście one będą występować tam, gdzie to ciepło w ziemi gdzieś płynie. Nie będzie to występować w miejscach gdzie jest daleko od rury. W związku z tym, takie są prawa fizyki i obojętne czy to będą rury w systemie kanałowym, czy w systemie rur proizolowanych, to te straty i te podtopienia czy topienie się śniegu na tym rurociągu będzie. Oczywiście my w tej chwili wymieniając odcinki, czy budując nowe odcinki korzystamy z technologii rur proizolowanych. Rura proizolowana jest układana bezpośrednio w ziemi. Posiada izolacje piankową oraz płaszcz ochronny. Nie buduje się kanałów. W związku z tym ta przestrzeń oddawania ciepła jest dużo mniejsza i te straty są oczywiście dużo mniejsze i cała modernizacja i wymiana sieci polega właśnie na tym, że dajemy rury , budujemy rurociągi o dużo mniejszych stratach aniżeli tradycyjne, które były używane wcześniej.

(Dotyczy awarii na osiedlu Jagiełły.) Niestety wystąpiła tam awaria wynikająca z wady materiałowej. Rura cała jest zdrowa . Natomiast wypadła w jednym miejscu dziura , która spowodowała wyciek. Awaria jest już usunięta. Ciepło jest dostarczane i nie zagraża to po prostu żadnym innym przerwom w dostawie ciepła dla osiedla Jagiełły. 

(Dotyczy ceny w taryfie.) Jeżeli chodzi o ceny, któreśmy zaproponowali dotyczące zasilania odbiorców z ciepłowni rejonowa, to faktycznie te ceny będą prawie nie zmienione. Dlatego, że koszty skalkulowane tutaj i cena z węgla niewiele się zmieni. Tak, że mogę tutaj zapewnić , że jeżeli będą tutaj jakieś zmiany w taryfie to będą niewielkie rzędu 1 , 2 maksymalnie 3 % wynikające ze wzrostu cen węgla i wzrostu cen dostawy transportu .Natomiast mogą wzrosnąć i wzrosną wszędzie tam, gdzie odbiorcy zasilani są z kotłowni gazowych, ponieważ to jednak wzrost cen gazu jest dosyć widoczny dwa trzy razy w ciągu roku. I w tych kotłowniach ten wzrost może być rzędu 5 – 10 % nowej taryfie, która jest w tej chwili w trakcie zatwierdzania i która może być wprowadzona od 1 stycznia przyszłego roku. W tym roku mogę zapewnić, że raczej zmian cen nie będzie. I tak jak mówię nie będzie albo bardzo minimalne od początku stycznia zasilania z kotłowni rejonowa. Natomiast będzie to większy wzrost dla kotłowni gazowych, ale kilku procent.

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk podziękował panu prezesowi za złożenie informacji. Radni uwag nie zgłosili do wyjaśnień prezesa . Skoro nie ma uwag to informacje przyjmujemy do protokołu .

Prezes MPEC Edward Rozwadowski podziękował wszystkich za wysłuchanie, za przychylne stanowisko radnych i bardzo się cieszę właśnie z takiej oceny . Mogę zapewnić, że będziemy się starać, aby przedsiębiorstwo po prostu funkcjonowało na dobrym poziomie .

Ad  13.

           Przygotowanie placówek oświatowo-wychowawczych w Gminie Brzesko do 

          rozpoczęcia roku szkolnego 2007/2008 ( w tym dzieci niepełnosprawnych).

Naczelnik Wydziały Edukacji Józef Cierniak: myślę, że wszelka dyskusja, abym coś więcej powiedział mija się z celem, ponieważ państwo radni otrzymali materiały , w których jednoznacznie przedstawiono całokształt pracy brzeskiej oświaty. Po drugie szanowna komisja oświaty miała możliwość uczestniczenia w wizji lokalnej wszystkich placówek w szczególności jeżeli chodzi o przedszkola. Miała możliwość zapoznania się również z pracą szkół . Po trzecie rok szkolny się rozpoczął. Na dzień dzisiejszy nie było i nie ma żadnych czynników, które by w jakiś sposób przeszkadzały w funkcjonowaniu oświaty, w funkcjonowaniu szkół , przedszkoli. Oczywiście zdarzają się jakieś sprawy, które należy rozstrzygnąć w trybie natychmiastowym i wydział edukacji w każdej chwili jest do dyspozycji dyrektorów, do dyspozycji rodziców jak również równocześnie reaguje na wszelkie sugestie inicjatywy czy problemy, z którymi nawet zwracają się radni. Dlatego mogę podsumować krótko. Rok szkolny w brzeskiej oświacie rozpoczął się dobrze. Szkoły pracują. Dyrektorzy są zadowoleni. Natomiast jeśli cokolwiek się zdarzy będziemy nad tym czuwać.

Radny Jerzy Tyrkiel panie naczelniku dziękujemy za materiał. Ja się czuje zupełnie spokojny o przygotowanie w szczególności w świetle pozytywnej opinii wyrażonej przez komisje oświaty.

Radny Józef Kubas na najbliżej komisji, którą planuję zwołać na 31 października br. będziemy analizować stan języków obcych w szkołach oraz jaki jest stan zdrowotny uczniów  w naszych szkołach, bo jest to palący problem. A jeżeli udałoby nam się spotkać z odpowiednimi osobami z ZOZ, czy nauczycielami uczącymi języków obcych, to będzie to już pełne zadowolenie i pełny optymizm .

Radna Maria Kucia:  panie naczelniku stwierdził pan, że rok szkolny się  rozpoczął półtora miesiąca temu. Napewno jest wszystko dobrze tak jak pan powiedział ,a świadczy o tym artykuł zamieszczony w BIM .  Na stornie 9 nasza pani redaktor nam podaje gdzie najlepiej przygotowują. I to najlepiej świadczy o tym jak placówki nasze pracują. Najwyższą średnią uzyskali uczniowie z Gimnazjum Nr 2 było to 61,33 punktów na 120 możliwych ,potem mają absolwenci z Jadownik z Gimnazjum Nr 1 i podobnie jest w szkołach podstawowych, gdzie była możliwość uzyskania 40 punktów maksymalnie i najlepsi okazali się uczniowie ze szkoły podstawowej w Szczepanowie ze średnią 32,3 punktów, a potem jest szkoła podstawowa Nr 2 w Jadownikach, w Sterkowcu. Powinnyśmy się wszyscy cieszyć, że w brzeskiej oświacie jest dobrze.

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk: - Czy istnieje korelacja pomiędzy nauką języków obcych w gimnazjach podległych gminie a programem nauczania tych języków obcych ze szkołami ponadgimnazjalnymi w powiecie brzeskim ?

Odpowiedzi udzielił naczelnik wydziału edukacji Józef Cierniak- otóż z tego co sobie przypominam to komisja oświaty tym problemem się zajmowała. Niemniej jednak mamy tutaj do czynienia z dwoma różnymi organami prowadzącymi niezależnymi. Mamy do czynienia z samodzielną oświatą w pełni tak w szkołach średnich prowadzonych przez starostę jak i przez gminę. Problem istniał , który już w tej chwili jakgyby zanikał z trudnością zatrudniania nauczycieli szczególnie języka angielskiego . Parę lat temu ten problem był i trudno było żeby w sposób jakiś jednoznaczny i ciągły była nauka tego czy innego języka. Dlatego mieliśmy sytuację taką, że przykładowo w naszych gimnazjach była nauka języka niemieckiego co wynikało nie z niechęci dyrektorów tylko z takiej sytuacji, że języka angielskiego na początku nie miał kto uczyć. Chociaż i taka sytuacja też była w szkołach prowadzonych przez starostwo powiatowe, że też nie zawsze była potrzeba tylko i wyłącznie nastawienia się na język angielski, ale była również potrzeba kształcenia germanistów. Wprowadzono drugi język i tym drugim językiem był albo niemiecki albo francuski. W tym wypadku w tej chwili mamy język angielski i język niemiecki jako wspomagający . Z informacji, które do mnie docierają wynika , że starostwo też już bierze pod uwagę systematykę nauczania języków w gimnazjach prowadzonych przede wszystkim przez gminę Brzesko i dostosowuje się jeśli chodzi o ciągłość tzn. aby uczniowie, którzy mieli język niemiecki w gimnazjum równocześnie mogli go kontynuować w szkole średniej 
i tak dotyczy to języka angielskiego . Chociaż są szczególne przypadki, z którymi ja się osobiście spotkałem, gdzie rodzic ma takie a nie inne zdanie na ten temat , że dziecko uczyło się języka niemieckiego i jako drugiego języka angielskiego. Natomiast życzy sobie żeby w szkole średniej było odwrotnie. Tak, że są różne przypadki pojedyncze, które się zdarzają. Niezależne są one od nas, od dyrektorów . Niemniej jednak można powiedzieć, że w tej chwili właściwie podstawowymi są dwa języki . Język angielski i język niemiecki i myślę, że te dwa języki pozwalają już uczniowi i rodzicom na  pełna ciągłość uczenia któregokolwiek 
z języków .

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk podziękował za informacje i wyjaśnienia panu naczelnikowi wydziału edukacji  . Informacje przyjmujemy do protokołu .

Ad 14

Analiza zadań inwestycyjnych, na które sporządzona jest dokumentacja techniczna 
a nie zostały przyjęte do realizacji .

Zastępca burmistrza Bogdan Dobranowski złożył informację na temat zadań inwestycyjnych, na które sporządzona jest dokumentacja techniczna wg załącznika do protokołu.

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk: Wniosek do spójności - są tutaj cztery pozycje . Z prasy dowiaduję się , że w ramach wniosków do spójności miasto Bochnia podpisało umowę na wykonanie kanalizacji swojej sieci w mieście na kwotę 11 mln. EURO na dokończenie całości kanalizacji miasta Bochni. My do tego samego funduszu składaliśmy wniosek . Na stronach internetowych pojawiły się  różne inne informacje , że zostało podpisanych gdzieś 80 w kraju tego typu umów. I teraz moje pytanie jest takie: czy zbierając te dwie informacje i ten nasz wniosek, który jest przygotowany  czy będzie on zrealizowany czy też nie?. Czy w tym momencie to już jest stracony temat, czy będziemy to realizować?. Czy poza tymi dokumentacjami wymienionymi w tej tabelce istnieją dokumentacje na budowę np. nowych chodników. Bo jeśli chodzi o budowę chodników na terenie naszej gminy, to potrzeby są ogromne i myślę, że przy uchwalaniu budżetu na przyszły rok będziemy właśnie kłaść duży nacisk na ich budowę.

Zastępca Burmistrza Bogdan Dobranowski udzielił odpowiedzi informując, że jeśli chodzi o fundusz spójności  zostaliśmy zaproszeni do NFOŚ na ostateczne ustalenia co do zatwierdzenia wstępnego studium wykonalności, na którym właściwie poruszono sprawy, które determinują zatwierdzenie tego wstępnego studium . Poruszono sprawy przekazania majątku jeszcze przez Wojnicz do Spółki, ale to ma nastąpić w miesiącu październiku i drugie umowy z Carlsbergiem na oczyszczanie ścieków. NFOŚ zażyczył sobie, abyśmy projekt porozumienia z Browarem jeszcze do nich przesłali. Generalnie pani z Narodowego Funduszu, która sprawdzała tą umowę zaakceptowała ją wprowadzając jeszcze pewne uzupełnienia do tej umowy, które uważa, że muszą się znaleźć odnośnie spełnienia przepisów UE. Te uwagi zostały przekazane do Browaru. Wczoraj pan burmistrz jeszcze spotkał się z panem dyrektorem Polańskim i w tych tematach rozmawiał. Ale z tego co wiem, to nie było jakiś  przeciwwskazań żeby Browar nie chciał wprowadzić tych zapisów, które zaproponował Narodowy Fundusz . Jeśli chodzi o nowe chodniki panie przewodniczący tutaj nie ma w tym spisie chodników , które są wdrożone w tym sensie, że przetargi już są poogłaszane i są w budżecie i będą realizowane. Na inne chodniki dokumentacji technicznej nie mamy, w tej chwili i również nie jest mi znana wiedza o jakiś programach pomocowych , które by zechciały tego typu zadania jak budowa chodników dofinansowywać z pieniędzy unijnych. Z tego co wiem, to pan marszałek będzie w tym roku zbierał wnioski na kanalizacje w gminach, które nie przekraczają wskaźnika 15 tys. erlemów tj. tych zrównoważonych liczby mieszkańców jak i również na drogi regionalne czyli poza drogami gminnymi powiatowymi rozumiem, że drogi wojewódzkie. To są drogi zarządzane przez pana marszałka i naturalną rzeczą jest, że on chce zabezpieczyć sobie środki głównie na swoje drogi. Więc nie mamy tutaj wiedzy o naborze na nowe chodniki choćbyśmy wykonali nie wiem ile projektów to determinują nas wydatki . Wiemy ile możemy rocznie przeznaczyć na chodniki. Niektóre nie wymagają dokumentacji. Natomiast chodniki nowe nie mamy żadnej dokumentacji przygotowanej w tej chwili.

Sekretarz Gminy Bogusław Babicz w uzupełnieniu wypowiedzi pana burmistrza – fundusz spójności jest rozwinięty w dłuższym okresie  czasowym i z tego co wiem już pewne wnioski są realizowane. Ja mam tutaj przy sobie ten sławny już indykatywny wykaz indywidualnych projektów kluczowych , które mają być realizowane w ramach funduszu spójności w latach 2007 – 2013 i teraz jeszcze sprawdzałem wśród tych w sumie jest tutaj ponad 37 projektów na terenie małopolski i nie ma tutaj Bochni, a zatem być może panie przewodniczący , że Bochnia była może realizowana już w okresie wcześniejszym, że oni wcześniej od nas złożyli wniosek, są w tej pierwszej puli gdzie już faktycznie podpisywane są umowy. Taka informacja była nawet kilka miesięcy temu we wspólnocie tygodniku samorządowym. Natomiast tutaj Bochni nie ma . Z takich najbliższych Bochni to jest kompleksowy program utrzymania w czystości wód zlewni Raby, ale to jest od źródła do zapory w Dobczycach , Mszana Dolna, Raba Wyżna, Wiśniowa tak, że to na pewno nie o to chodzi. Bochni jako takiej na pewno tutaj nie mamy ani wśród projektów kluczowych ani wśród projektów dużych. Natomiast ten nasz projekt tutaj na 11 pozycji wśród tych projektów kluczowych się znajduje . Z tego co wiem to ten nowy projekt gdzie tylko Nowy Sącz miałby być planowany bez konkursu do dofinansowania ,a większość środków poszłaby na rozbudowę dróg on nadal nie został zatwierdzony jeszcze ostatecznie przez ministerstwo infrastruktury i formalnie obowiązuje ten wykaz opracowany przez ministra środowiska. Wszelkie właściwe czynności organizacyjne strukturalne po naszej stronie są dopełnione ponieważ wszystkie gminy, które są członkami związku międzygminnego w tym dwie gminy , które będą realizowały ten projekt czyli Brzesko i Wojnicz zgodziły się na to iż to RPWiK będzie ostatecznym beneficjantem i RPWiK będzie wykonywał , będzie zlecał już wykonanie ostatecznego studium wykonalności projektu. Została powołana jednostka realizująca projekt. Tak, że tutaj jesteśmy gotowi od strony formalnej. Faktem jest, że właśnie Narodowy Fundusz jeszcze zgłosił pewne  uwagi do tej umowy z Carlsbergiem i w tej chwili czekamy na odpowiedź zarządu Carlsberga czy zostaną zaakceptowane te uwagi. Ponadto czekamy na finansowe jeszcze uwagi Narodowego Funduszu do projektu tej umowy. Jeżeli będzie wszystko dobrze to sądzę, że w przyszłym tygodniu ona będzie podpisana. Również w poniedziałek przyjeżdżają do nas wykonawcy studium Firma Baczmański. O godzinie 13-tej będzie spotkanie w RPWiK , na które ewentualnie zapraszamy chętnych i tam będziemy już chcieli dopiąć ostatecznie to wstępne studium wykonalności. Do 31 października br. została przedłużona aneksem umowa z Narodowym Funduszem na wykonanie tego wstępnego studium wykonalności. Myślę, że w tym terminie się zmieszczą.

Odpowiedzi udzielił również Zastępca Burmistrza Bogdan Dobranowski  informując, że przedstawiciele Narodowego Funduszu poinformowali nas tak, że ich intencją jest również jak najszybciej zatwierdzić to wstępne studium i żebyśmy jak najszybciej wykonywali ostateczne studium z tym, że raczej doradzali nam, abyśmy to ostateczne studium finansowali sami nie czekali na pomoc techniczną z Narodowego Funduszu bo sami widzimy jak to Narodowy Fundusz zlecił to trwa to strasznie długo i lepiej będzie jak to sami będziemy wykonywać. Będą to koszty kwalifikowane do kosztów projektu i tym podpierali się . Nie ma takiej opinii czy wrażenia ze strony Narodowego Funduszu , że nic z tego nie wyjdzie. 

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk jak rozumiem to główne studium wykonalności kosztowałoby około pół miliona złotych . Czy to by była ta kwota , o którą ewentualnie trzeba by zwrócić się do rady miejskiej o uchwalenie dodatkowych środków?. Co w przypadku, gdy to studium główne zostałoby wykonane , pieniądze wyłożone ,a projekt by nie został przyjęty do realizacji, co wówczas ? Koszty kwalifikowane to wiemy ale czy w jakiś sposób uda się wtedy te pieniądze odzyskać. Czy w związku z tymi negocjacjami, które trwają jeszcze z Carlsbergiem Okocim w sprawie podpisania długoletniej umowy jest możliwość zapoznania radnych rady miejskiej z projektem tego typu umowy ? Czy to studium wykonalności podstawowe będzie robiła również Firma Pana Baczmańskiego Firma ESKO , do której były zastrzeżenia i ze strony Urzędu jak  również i ze strony Narodowego Funduszu?.

Odpowiedzi udzielił sekretarz gminy Bogusław Babicz wstępne studium kosztuje około 300 tyś. złotych. Tutaj nie możemy odpowiedzieć kategorycznie czy ostatecznie będzie kosztowało 300, 400 czy 500 tyś. złotych . Wydawałoby się, że jak ostateczne studium no to jest jakiś poważniejsze przedsięwzięcie więc może kosztować więcej. Z drugiej strony w ostatecznym studium będzie się wykorzystywało też materiały, które zostały wykonane we wstępnym studium ,a więc może kosztować mniej. Po za tym, że nie będzie więc kosztować niż 300 tys. złotych przemawia również to , że został ograniczony zakres ponieważ początkowo wstępne studium było robione dla czterech gmin Brzesko, Wojnicz , Zakliczyn oraz Gnojnik . Gnojnik i Zakliczyn wycofali się, a więc w tym monecie są tylko dwie gminy i myślę, że poprzez to już będzie prostsze wykonanie tego wstępnego studium . Nie jestem specjalistą, nie wypowiadam się ale nie sądzę, żeby to kosztowało aż pół miliona złotych. Będziemy dążyli do tego, żeby to była kwota mniejsza. Nie wiem jaka firma będzie to wykonywała . Firma Baczmańscy została wyłoniona w wyniku przetargu przeprowadzonego w Warszawie przez Narodowy Fundusz i nie mieliśmy na to niestety najmniejszego wpływu jaka firma wykonuje wstępne studium . Tym razem jeżeli będziemy to robili z własnych środków to RPWiK jako zleceniodawca będzie decydował o wyborze oferenta . Tam będą obowiązywały uproszczone procedury przetargowe ponieważ RPWiK nie jest jednostką samorządową i może praktycznie bez przetargu zlecić to ostateczne studium wykonalności. Będziemy na pewno dbali o to, aby była firma jak najlepsza, a już na pewno nie z Zielonej Góry tylko z Krakowa czy z Katowic. Bo w okolicy mamy dostatecznie dużo firm, żeby nie musieli przez całą Polskę jeździć tutaj do nas bo to jest też ważne jaki kontakt jest z tą firmą. Natomiast co do umowy  z Carlsbergiem to są umowy handlowe. Defakto my nie jesteśmy stronami tej umowy, ponieważ stronami są Carlsberg spółka prywatna całkowicie oraz RPWiK, który jest praktycznie spółką komunalną, ale posiada osobowość prawną i tutaj może nie ze względu na RPWiK ale nie wiem jak Carlsberg podejdzie do sprawy upublicznienia tych  negocjacji tej umowy. Na to pytanie nie umiem po prostu odpowiedzieć. Natomiast myślę, że uczestniczy pan burmistrz, pan burmistrz Dobrakowski, ja też czasami uczestniczę w tych negocjacjach i RPWiK i myślę, że tutaj dbamy o to, aby interesy gminy i spółki przede wszystkim zostały zabezpieczone. To są trudne czasami rozmowy długotrwałe .  Wręcz podczas ostatniego spotkania już właściwie niemalże ultimatum postawiliśmy, żeby te rozmowy jak najszybciej się zakończyły. Bo Wojnicz zagroził nam wprost, że jeżeli do 20 października br. nie podpiszemy tej umowy to on występuje też z projektu. Tak więc dokładamy tutaj wszelkich starań i sądzę, że wszystko w najbliższym czasie zostanie dopięte.

Uwag i pytań radni więcej nie zgłosili przewodniczący rady poinformował , że przedstawioną informację rada przyjmuje do protokołu.

 Ad  15

 Informacja o wysokości środków finansowych uzyskanych z funduszy unijnych 
i innych .

Radny Józef Kubas zwrócił się z pytaniem co z tym naszym Centrum Bibliotecznym ? Czy będzie to Centrum czy nie ,bo się wszystko miało rozegrać w najbliższym czasie .

Radny Jerzy Tyrkiel: mam pytanie biorące się z takiej krótkiej statystki nieskomplikowanej, którą poczyniłem w szczególności bazując na statystykach zwianych ze składaniem wniosków . I tak od 2000 roku do 2005 włącznie widać bardzo wyraźnie zwiększającą się aktywność w zakresie składania wniosków . Potem mamy zmniejszenie w roku 2006 . Wykonanie jak rozumiem za mniej więcej pół roku  w 2007 wskazuje na to , że będziemy mieć znaczny przyrost w stosunku do roku poprzedniego, ale nie jest to przyrost w stosunku do lat poprzednich. Pytanie jest takie – czy jest mniej źródeł, wydawało by się, że nie . Bo tak jak się obserwuje dyskusje nad możliwymi źródłami finansowania, czy też robimy te wnioski bardziej pieczołowicie , mamy więcej doświadczenia i składamy ich mniej ale bardziej celnie. Takie pytanie się nasuwa z tej statystyki. Jeżeli nie jest tak, że tych źródeł jest mniej to pytanie czy plany , o których pan sekretarz na jednej z komisji mówił  reorganizacji w zakresie zespołu , który się zajmuje pozyskaniem środków przełożą się na zwiększenie ilości wniosków przygotowywanych . Odrębną rzeczą jest skuteczność, ale to nie jest przedmiot mojego pytania .

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk - Jak widać w porównaniu do lat wcześniejszych tych środków pewnie mniej nie jest . Na projekty unijne jest dużo więcej środków. Inne gminy w tym roku dość skutecznie pozyskiwały środki . Natomiast u nas w tym roku to jest trochę taka „posucha”. Czy projekt związany z rewitalizacją rynku ma  szanse wejścia do realizacji ?

Zastępca burmistrza Bogdan Dobrakowski: jeśli chodzi o centrum biblioteczne też nas trochę to niecierpliwi, oczekiwanie na jakiś ruch ze strony zarządu województwa. Byliśmy dokładnie w lipcu na zarządzie województwa  i wszyscy członkowie zarządu wówczas pozytywnie się wypowiedzieli przychylając się do naszego wniosku , a więc akceptacja  zarządu co do działań w tym temacie zarządu województwa starostwa  i gminy jest pozytywna. Kolejnym etapem powinno być podpisanie stosownej umowy o współfinansowaniu dokumentacji i ta umowa miała zawierać intencyjne zapisy co do późniejszej realizacji . Taki projekt porozumienia został przygotowany już nawet na ten zarząd z naszej strony. Został skonsultowany z Departamentem Edukacji Urzędu Marszałkowskiego. Natomiast powstał nowy Departament w Urzędzie Marszałkowskim – Departament Inwestycji Regionalnych, który przejął to od Departamentu Edukacji i odbyło się niedawno spotkanie z nową dyrekcją Departamentu, na którym byłem i próbowaliśmy wypracować jakiś sposób wyjścia z tego marazmu. Ponieważ była przychylna opinia zarządu ustaliliśmy jedno. Zarząd w tej chwili nie ma środków w budżecie na sfinansowanie dokumentacji . Chcieli abyśmy my sami sfinansowali tą dokumentacje i później wrócili do rozmów . Myśmy na to nie chcieli za bardzo przystać i wypracowaliśmy takie stanowisko, że gmina w tym roku ogłosi procedurę przetargową na wykonanie dokumentacji . Ten przetarg będzie otwarty w styczniu kiedy w budżecie województwa środki na sfinansowanie dokumentacji będą.  Podpiszemy umowę z wykonawcą jak już sejmik sobie przyjmie budżet na przyszły rok . Według zapewnień państwa, z którymi rozmawiałem czyli dyrekcji tego departamentu już w tej chwili przygotują kartę inwestycyjną zadania do budżetu marszałka i zapewniali, że te pieniądze na dokumentację będą. Moglibyśmy rozpocząć projektowanie sami, ale zawsze jest takie ryzyko, że rozpoczniemy projektowanie wraz z biblioteką pedagogiczną kubaturowo , później z różnych powodów mogliby państwo z urzędu marszałkowskiego wycofywać się z tego, a jak zaczną już wydawać swoje środki, to już inaczej będą patrzeć na ten projekt. Z urzędu marszałkowskiego tłumaczyli się w tym ,że ich zespół prawny kwestionował to, że nie znamy w tej chwili kosztów budowy i oni nie chcą się angażować w coś co mówimy, że będzie kosztowało od 10 – 13 mln złotych. Ale na tym etapie ciężko określić końcowy efekt . Więc ustaliliśmy, że na mocy porozumienia przygotujemy dokumentacje techniczną wspólnie .

(Dotyczy rewitalizacji rynku) Trwa w tej chwili projektowanie . Wstępna prezentacja odbyła się na komisji gospodarki komunalnej . Uwagi były wnoszone jeszcze przed ostatecznym zamknięciem projektu. Projekt ma przyjechać i pokazać ewentualnie to co zrobił. Usilnie staraliśmy się o środki na tą realizację w programie norweskim . Jak na razie nie ma efektów tego działania. Natomiast będzie również możliwość sfinansowania tego projektu ze środków pana marszałka . Odpowiednie programy będą uruchomione . Jesteśmy zdeterminowani, żeby ten projekt zrealizować . Jeżeli nie będzie środków z funduszu norweskiego to będziemy się starać o inne środki z innych funduszy.

Radny Jerzy Tyrkiel:  uzupełnienie powinno mieć miejsce do tego, o czym mówił pan przewodniczący , a ja nie przesądzam czy źródeł jest więcej czy mniej . Natomiast pytanie się bierze stąd – statystyki są tylko pretekstem, czy były pretekstem do zadania pytania ? Natomiast pytanie się bierze z zainteresowania na bieżąco możliwościami pozyskania środków gdzie wiemy, że jest mnóstwo programów ale wiemy też,  bo tego się dowiaduje rozmawiając z panami burmistrzami i panem kierownikiem , że poszczególne kanały jakkolwiek jest ich wiele nie są jeszcze należycie udrożnione przez instytucje, które te kanały powinny udrażniać. Dlatego mamy „posuchę” jak się domyślam, ale tym czasem się domyślam. To jest w istocie przedmiot mojego pytania w woli uściślenia.

Kierownik biura promocji Rafał Najdała: To dokładnie nawiązuje do wcześniejszego pytania pana radnego dotyczącego tak jakby mniejszej aktywności biura w dziedzinie pozyskiwania środków . Istotnie tak było, bo jeżeli chodzi o rok 2006 to był to ostatni rok programowania unijnego na lata 2004-2006. I tak naprawdę tych pieniędzy już wtedy w województwie małopolskim nie było. To znaczy były, ale na jakieś szczątkowe malutkie programy. A tak naprawdę w latach 2004-2005 wyczerpały się praktycznie doszczętnie. Stąd też była dużo mniejsza możliwość  w aplikowaniu . Jeżeli chodzi o rok 2007 tutaj słyszałem, że są gminy które się mogą pochwalić sukcesami  w pozyskiwaniu środków w tym okresie. Z mojej wiedzy, a wydaje mi się, że mam dobrą wiedzę wynika tyle, że oprócz funduszy norweskich i oprócz pojedynczych konkursów ministerstwa kultury, czy tez innych ministerstw takich możliwości po prostu nie było. Dlatego, że głównie duża pula pieniędzy na lata 2007-2013 jeszcze nie została w ogóle uruchomiona. Pierwsze nabory odbędą się w tym roku, ale one z kolei dotyczą dróg o charakterze regionalnym do czego nasza gmina niestety nie może do takiego programu aplikować oraz projektów kanalizacyjnych , które niestety też w dużym stopniu ograniczają nasze pole manewru dlatego, że  jest tam wielkie ograniczenie odnośnie liczby mieszkańców na terenie gminy . Z wiadomości, które uzyskałem nawet jeszcze dzisiaj ( jest to wiadomość z wczorajszego szkolenia , na którym była moja koleżanka) okazuje się, że nasze miasto najprawdopodobniej nie będzie się kwalifikowało do składania wniosków na projekty kanalizacyjne z tzw. małopolskiego regionalnego programu operacyjnego. Jedyne możliwości w sferze kanalizacyjnej będziemy mieć z programu rozwoju obszarów wiejskich. Są też pewne ograniczenia w tamtym programie i jak sama nazwa wskazuje będą to możliwe do wykonania inwestycje na terenach wiejskich. W tym momencie nie potrafię odpowiedzieć jak będzie się przedstawiała sytuacja w projektach dotyczących spójności. Liczę, że dzięki temu programowi uda nam się przeprowadzić takie inwestycje w mieście . 

Dotyczy rewitalizacji rynku – to mnie osobiście jest bardzo bliski temat. Jestem bardzo za tym, aby taka inwestycja została przeprowadzona . Faktycznie jeśli chodzi o wniosek złożony do funduszu norweskiego to zasadą tego funduszu było to, że renomuje się rewitalizuje rynki dużych miast. To już było nam wiadomo zanim przystąpiliśmy w ogóle do realizacji tego projektu . Natomiast pytaliśmy się w odpowiednich instytucjach czy w ogóle nie będzie to „śmieszne” jeżeli tak małe miasteczko jak nasze będzie się starało o dotacje na taki  projekt w funduszu norweskim i odpowiedziano zdecydowanie nie – proszę próbować , szanse są, to wszystko zależy od konkurencji na danym polu. Z tego co wiemy, w tym roku przyznano dotacje na dwa  podobne tego rodzaju projekty w dużych miastach. Nasz projekt mimo, że spełniał wymogi formalno-techniczne niestety z racji tego, że siła przebicia naszego miasta w porównaniu z większymi miastami jest dużo mniejsza dlatego nie został zaakceptowany. Natomiast już wiemy w tym momencie , że w środkach przeznaczonych na małopolskę z unii europejskiej będą właśnie duże środki na prace rewitalizacyjne. Na to liczymy, że składając taki wniosek będziemy mieć duże szanse na wykorzystanie, na dotacje. W tym momencie mamy bardzo zaawansowane prace techniczne jeśli chodzi o dokumentacje techniczną i projektową w związku z rewitalizacją rynku. Pierwsze nabory na rewitalizacje w ogóle miasta nie tylko rynków będą z tego co ja pamiętam albo w ostatnim kwartale przyszłego roku albo dopiero w pierwszym kwartale następnego. Będziemy zmuszeni ten okres poczekać. 

Zastępca burmistrza Krzysztof Bigaj: rzeczywiście tak jak powiedział pan kierownik Najdała nas też zastanawia skąd pan przewodniczący Ojczyk bierze takie informacje, że w tym roku dużo gmin się chwali wykorzystanymi środkami unijnymi . Doszliśmy do wniosku, że to prawdopodobnie z realizacji z programu rozwoju obszarów wiejskich. Te tereny wiejskie, które mają do 5.000 osób zamieszkują i to są małe gminy , które do tego programu przystąpiły 2 czy 3 lata temu , bo zasada unii jest em plus 2 czyli  projekt dofinansowanie 
i rozliczenie po dwóch latach i w tym roku mają te efekty w postaci zrealizowanych projektów. Muszę państwa zapewnić , rzeczywiście tutaj pan radny Tyrkiel ma 100 % racji, nie wynika to jakby z mniejszej mobilności biura promocji tylko z niedostosowania pracy urzędów centralnych, które rozdzielają pieniądze, które przygotowują sposoby sfinansowania. My bolejemy nad tym bo program unii 2007 – 2013 uważaliśmy, że  w tym roku powinniśmy mieć parę projektów, który byśmy realizowali, czy o które byśmy aplikowali a niestety mamy ręce związane .

Radny Jerzy Tyrkiel prosi o odpowiedź na drugą część krótką, ale jednak mojego pytania pierwszego . Mianowicie o przewidywane zmiany w zakresie organizacji zespołu , który aplikuje o środki . Pan sekretarz Babicz referował nam te kwestie na komisji gospodarki finansowej .

Sekretarz gminy Bogusław Babicz udzielił odpowiedzi . Taka reorganizacja jest przewidywana, ale w tej chwili jeszcze pan burmistrz rozważa różne możliwości dlatego nie jesteśmy tutaj upoważnieni do przekazywania szczegółów w tej sprawie. Na pewno planowana reorganizacja pójdzie w tym kierunku, żeby wyodrębnić jak gdyby z biura promocji dwie komórki. Jedna, która specjalizowałaby się właśnie w pozyskiwaniu środków zewnętrznych i wspomagałaby w tym zakresie przede wszystkim referat budownictwa inwestycje ewentualnie też inne komórki urzędu, które aplikowałyby o takie środki . Natomiast druga jednostka organizacyjna zajęłaby się typowo promocją gminy, sprawami związanymi z miastami partnerskimi, z kontaktami zewnętrznymi gminy, uroczystościami gminnymi, obsługą tych uroczystości ,a więc typowo promocją gminy.

W tym momencie prowadzący obrady wiceprzewodniczący rady miejskiej Franciszek Brzyk ogłosił 30 minutową przerwę w obradach sesji czyli do godziny 13.15 .

Obrady zostały wznowione po przerwie .

Ad 16.

        Informacja o przebiegu wykonania budżetu Gminy Brzesko za I półrocze 2007

         roku .

Skarbnik gminy Celina Łanocha omówiła informację o wykonaniu budżetu za I półrocze 2007 roku wg załącznika do protokołu.

W dyskusji głos zabrali :

Radny Jerzy Tyrkiel dzisiaj jest wiele elegancji, ale są i powody ku temu. W tym miejscu składam podziękowania dla pani skarbnik i dla zespołu za kawał ciężkiej pracy włożonej we wsparcie odpowiednich wydziałów w zakresie wykonania budżetu . Oczywiście finanse, księgowość, dział pani skarbnik zajmuje się  ewidencją ale właściwe wykonanie tego zadania, właściwe przedstawienie leży w gestii skarbnika. To wsparcie jest na tyle dobre, że można sprawnie posuwać się z tematami również takimi, które nie są planowane. Jeszcze raz dziękuję.

Skarbnik gminy Celina Łanocha w imieniu wszystkich pracowników podziękowała za ocenę.

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk: Na stronie 22 sprawozdania jest być może pomyłka - podatek od środków transportowych . Mamy podany plan dochodów na 2007, a później są wszystkie odpisy umorzenia , zaległości, nadpłaty za 2006 rok .

Skarbnik gminy wyjaśniła, że oczywiście jest to pomyła , dotyczy to roku 2007 z tym, że jest to sprawozdanie opracowywane na bazie sprawozdań wcześniejszych, stąd nie zostało to poprawione , słuszna uwaga przewodniczącego za co bardzo przepraszam.

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk na stronie 38 jest opis inwestycji realizowanych, i w punkcie 5 jest budowa parkingu przy ulicy Uczestników Ruchu Oporu w Brzesku plan 70.000 złotych, wykonanie 0. Tutaj jest informacja, że ze względu na protest mieszkańców ulicy Chopina zadnie nie jest realizowane. Jak by można było w tym przedmiocie coś więcej powiedzieć . Strona 19, pozycja urzędy gmin i tu są plany dochodów . Jest podane między innymi: NZZ „Solidarność” dochód 452 złote, Firma Handlowo Usługowa Wojciech Poniewierski 4.300 złotych, Bankomat 928 złotych, PSS „Społem” Brzesko 989 złotych , Michał Sumara punkt kasowy 1.106 złotych . To są jak rozumiem przychody  za najem za pół roku . Biorąc pod uwagę PSS Społem 989 złotych i powierzchnię jaką zajmuje PSS chociażby do powierzchni bankomatu lub też innych płatników , można zadać pytanie, czy nie za tanio tą powierzchnię lokalową sprzedajemy?. 989 złotych za sześć miesięcy to wyjdzie 130 parę złotych miesięcznie . Nie jest to żadna kwota co do powierzchni, którą wynajmujemy i chociażby względem innych. I teraz jeszcze punkt kasowy Michał Sumara . O ile mi wiadomo, to punkt wynajmuje bank  obsługujący gminę Brzesko oraz jednostki pomocnicze. Dlaczego tu jest podmiot - osoba fizyczna, a nie bank , który niejako jest wpisany w umowie, że ten punkt będzie utrzymywał właśnie bank. Dlaczego tak jest to sformułowane a nie inaczej ?.

Zastępca Burmistrza Bogdan Dobranowski: odnośnie pozwolenia na budowę parkingu na ulicy Uczestników Ruchu Oporu . Procedura administracyjna została wdrożona, wydaliśmy decyzje ustalającą decyzje lokalizacji inwestycji celu publicznego . Ta decyzja stała się prawomocna . Na podstawie tej decyzji został przygotowany wniosek o pozwolenie na budowę do Starostwa Powiatowego w Brzesku. Pierwsza decyzja o pozwolenie na budowę została wydana po czym nastąpiły odwołania właścicieli posesji sąsiadujących z tym gruntem. Decyzja starosty została uchylona pierwsza do ponownego rozpatrzenia. Następnie starosta wykonał ponowne postępowanie i została wydana kolejna decyzja o pozwolenie na budowę. Z tego co wiemy znowu zostały wniesione odwołania od tej decyzji , znowu to trafiło do urzędu wojewódzkiego, a tak naprawdę do delegatury urzędu wojewódzkiego w Tarnowie. Jest to już tak jak gdyby poza naszymi możliwościami wpływu na to postępowanie . Po pierwsze dzieje się to wszystko w Starostwie Powiatowym, a po drugie Starostwo też nie jest w stanie nic zrobić na wpływające odwołania . Często tak jest, że organy nadrzędne uchylają decyzje wydane tak czasem nawet z małych błahych powodów. Ale tak  jak mówię jest to już poza urzędem gminy i tutaj niewielki wpływ na to mamy . Pozostaje nam tylko cierpliwie czekać, aż pozwolenie na budowę będzie i rozpocząć tą budowę .

Sekretarz gminy Bogusław Babicz  udzielił odpowiedzi odnośnie powierzchni wynajmowanych przez PSS Społem w naszym budynku. Rzeczywiście pozornie może się wydawać, że PSS w stosunku do powierzchni, którą zajmuje to płaci relatywnie niższy czynsz od powierzchni zajmowanej przez bankomat. Ale tutaj trzeba zdać sobie uwagę, że trudno porównywać możliwości finansowe największego banku  polskiego z finansowymi możliwościami spółdzielni PSS, która wrosła w tradycje , wywodzi się z głębokich korzeni , jest typową polską instytucją i tutaj na naszym rynku brzeskim działa od dawnego czasu i daje zatrudnienie wielu osobom . Po drugie trzeba zdawać sobie sprawę z tego, że z tej stołówki korzysta bardzo wiele osób o niskich dochodach . Rzeczywiście przychodzą na obiady, cena tych posiłków jest dużo niższa, a zatem trudno wymagać od PSS, żeby płacił duży czynsz bo podwyżka tego czynszu musiałaby się wiązać niestety z podwyżką cen, które w tej stołówce funkcjonują. Myślę, że wypełnia ona oprócz tej funkcji i działalności gospodarczej to przede wszystkim funkcje taką ogromnie ważną, społeczną ponieważ zapewnia możliwość wyżywienia osobom biednym. 

Dotyczy punktu kasowego – w tej chwili jest on prowadzony przez  ajentów, ponieważ tak było w warunkach przetargowych zastrzeżone, że ta powierzchnia zostanie wynajęta bądź to oddziałowi banku czy jakiejś wyodrębnionej jednostce organizacyjnej bądź prywatnej osobie prowadzącej ajencje. W tej chwili mamy z nimi odrębną umowę i oni już rozliczają się z nami bezpośrednio.

Skarbnik gminy Celina Łanocha: w kwestii uzupełnienia jeśli chodzi o punkt kasowy to jeden z warunków przetargu było, że bank , który będzie obsługiwał budżet gminy Brzesko ma zorganizować punkt kasowy. Od razu w warunkach było zapisane , że pomieszczenie na ajencję , oddział czy filie urząd miejski zapewnia tutaj w siedzibie urzędu miejskiego . Zawarli zapis, że kwestie rozliczenia czyli najmu wszelkich płatności będą regulowane z agentem oddziału odrębną umową i on (ajent) reguluje już tutaj wszelkie płatności . 

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk pytanie dodatkowe: przyjmuje informacje pana sekretarza dotyczącą PSS  . Natomiast zupełnie nie rozumiem dlaczego tylko 1100 złotych płacone jest za powierzchnie, którą zajmuje punkt kasowy , niecałe 200 złotych miesięcznie, a jest to dochód gminy. Z drugiej strony sami państwo radni dobrze wiecie, że bank pobiera drastycznie wysokie opłaty i gminie Brzesko nie szczędzi, że tak powiem konieczności ponoszenia tych opłat . Jak były negocjowane te warunki umowy najmu tego pomieszczenia , że jest tak niska kwota wynegocjowana?. Uważam, że powinna być ona zmieniona bo jest za niska, jeżeli mówimy o bogatym banku. Uważam, że powinien być rynkowy czynsz, tak jak to się ustala chociażby w innych lokalach użytkowych gminy Brzesko, aby wszystkich równo traktować . Wydaje mi się, że pomieszczenie bankowe punktu kasowego nawet jest większe od tego kiosku, który mamy w przejściu ,a tam jest 4.000 złotych. Patrząc tylko na metraż i warunki jakie ma kiosk w przejściu, a punktu kasowego , który zarabia na siebie niemałe pieniądze chociażby z racji tego, że jeszcze inne osoby fizyczne tam przychodzą, więc ja tego zupełnie nie rozumiem . Uważam, że to trzeba zmienić.

Skarbnik gminy Celina Łanocha: punkt kasowy to jest czynsz, który płaci . To jest 1.106,80 złotych. To są kwoty powiedzmy porównywalne do innych tutaj wynajmowanych . Jeżeli chodzi o pana Poniewierskiego, tutaj był przetarg i pan Poniewierski zaproponował taką kwotę , to było w wyniku przetargu , zgodził się na taką cenę, więc taką też płaci. Oprócz tego ci wynajmujący ponoszą koszty zwrotu wydatków za media, energię , wodę, wywóz nieczystości . Punkt kasowy oprócz czynszu w pierwszym półroczu zapłacił 997 złotych. Jest tutaj cena jaka była mniej więcej od lat ustalona . Jest to wykonywanie czynności dla gminy . Jak by nie było też zadania własnego publicznego  gminnego. Nie było tutaj ogłaszanego przetargu na najem punktu kasowego i tak jak mówię wcześniej było to w warunkach przetargu na bankową obsługę gminy. Jest to w interesie gminy żeby taka agencja taki oddział się tutaj znajdował gdyż nie funkcjonuje u nas kasa urzędu . Nie było przetargu i została ustalona taka kwota .Wydaje mi się , że cena porównywalna rynkowa .

Przewodniczący rady miejskiej szkoda, że nie było przetargu . Nie wiem jakie były rzeczywiste warunki czy relacje podpisywania tej umowy. Jeżeli gminie Brzesko z tytułu przetargu na obsługę gminy opłaty wzrosły z 30 tysięcy do 120 tysięcy złotych, a w specyfikacji przetargowej był warunek , że bank musi zapewnić obsługę w pomieszczeniu 
i bankowi się daje tylko 1100 złotych za 6 miesięcy to uważam, że to jest mocno nie w porządku, właśnie na niekorzyść gminy. Z tego też punktu widzenia ta umowa powinna być renegocjowana, bo bank w tym układzie w jakimś sensie żadnej łaski nie robi, bo to było w warunkach specyfikacji, że musi ten punkt obsługiwać, a kwestia czynszu - jeżeli bank się zdecydował i pobiera duże opłaty, no to gmina Brzesko też powinna z tego tytułu coś mieć i to się wydaje oczywiste.

Radna Maria Kądziołka moje pytanie dotyczy działu 600 Transport i Łączność . W dziale tym mamy wykonanie tylko 29,15 % - są to drogi chodniki . Dlaczego tak niskie wykonanie za pierwsze półrocze tego działu?

Skarbnik gminy Celina Łanocha udzieliła wyjaśnień. Jeżeli chodzi o dział 600 to mieliśmy tam planowane wiele inwestycji . Są to budowa chodników przy drogach powiatowych i przy drogach wojewódzkich . Wiele z tych inwestycji będzie realizowane dopiero w drugim półroczu . Były tam środki dość znaczne planowane. Łącznie z inwestycji w dziale 600 to z kwoty wydatków inwestycyjnych zostało w zasadzie tylko wydatkowe 305.337 złotych. Była to zapłata faktur wystawionych w 2006 roku na roboty drogowe wykonane w 2006 roku, ale zapłacone dopiero w 2007 roku . Natomiast gro inwestycji zaplanowanych w tym dziale – są to przede wszystkim inwestycje drogowe budowy chodników, są realizowane w drugim półroczu stąd tak niska realizacja w wydatkach inwestycyjnych. Jeżeli chodzi o wydatki bieżące w dziale 600 to są to wydatki związane z robotami cząstkowymi dróg. Były robione w lipcu, sierpniu i wtedy następowała płatność . Ta sytuacja się powtarza co roku , że w dziale 600 mamy wydatki na niskim poziomie . Nie jest to 50 %, ale znacznie mniej.

Pytań brak. Przewodniczący Ojczyk podziękował pani skarbnik . Informacje o przebiegu wykonania budżetu gminy Brzesko za I półrocze 2007 roku przyjmiemy do protokołu jako przyjętą .

Ad 17.

Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej dotycząca oświadczeń majątkowych osób zobowiązanych do ich złożenia (art.24 „h” ust.12 ustawy o samorządzie gminnym) .

Informacje złożył przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk wg załącznika do protokołu .

Ad 18.

Informacja Burmistrza Brzeska dotycząca oświadczeń majątkowych osób zobowiązanych do ich złożenia (art.24 „h” ust.12 ustawy o samorządzie gminnym) .

Informacje złożył zastępca burmistrza Bogdan Dobranowski wg załącznika do protokołu .

Ad 19.

Podjęcie uchwał w sprawach :

1) Projekt uchwały w sprawie nadania tytułu „Honorowego Obywatela Miasta Brzeska”,

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk podał zasady i procedury nadawania tytułu .

Radny Jerzy Tyrkiel złożył wniosek formalny jeżeli to jest zgodne z prawem o wprowadzenie korekty w paragrafie 1 punkcie 1 gdzie mówi się w tekście, że nadaje się panu , moja propozycja jest taka, że nadaje się Księdzu Stanisławowi Gutowskiemu tytuł honorowy obywatel miasta Brzeska.

Sekretarz  gminy Bogusław Babicz wyjaśnił, że taką zmianę można wprowadzić jak najbardziej bo takich używa się sformułowań co do osób duchownych .

Radny Tyrkiel Jerzy to jest wniosek formalny i proszę o przegłosowanie .

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk: uzupełnimy panie radny ten wniosek formalny w następującym brzmieniu :

 „ Nadaje się Księdzu Prałatowi Stanisławowi Gutowskiemu   tytuł : „Honorowy Obywatel Miasta Brzeska „     Wniosek został przegłosowany jednogłośnie .

Następnie Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Franciszek Brzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie nadania tytułu „Honorowego Obywatela Miasta Brzeska”, który został  przyjęty jednogłośnie jak niżej :

Uchwała Nr XII/96/2007

Rady Miejskiej w Brzesku

z dnia 10 października 2007 roku

w sprawie nadania tytułu „Honorowego Obywatela Miasta Brzeska” 

               ( uchwała stanowi załącznik do protokołu)

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk w związku z tym, że rada miejska podjęła uchwałę w podpunkcie 1 punkcie 19 w sprawie nadania Honorowego Obywatela Miasta Brzeska dla Księdza Prałata Stanisława Gutowskiego chciałem państwa poinformować, że w dniu 15 października 2007 roku  nie będzie już specjalnych zaproszeń rozsyłanych , ustalono natomiast, że wręczenie tego tytułu honorowego nastąpi w dniu poświęcenia i oddania do użytku sali gimnastycznej w Okocimiu .

2) Projekt uchwały w sprawie zmiany w Statucie Gminy Brzesko,

W tym momencie na salę obrad sesji przybył radny Adam Smołucha – godzina 14.00

Radny Jerzy Tyrkiel: w nawiązaniu do dyskusji to nie był pierwszy raz na komisji statutowej poniedziałkowej, gdzie ten projekt uchwały był opiniowany, chciałbym pod państwa rozwagę już w szerszym gronie go poddać. Temat też był kontrowersyjny czy budził kontrowersje podczas poprzedniej sesji rady miejskiej poddać wstęp do tekstu , który wprowadzamy gdzie mówi się o tym, że Burmistrz składa pisemne sprawozdanie ze swojej działalności . Ja myślę, że osiągnęliśmy konsensus na komisji. Natomiast to jest tylko część osób z grona radnych,  co do tego, że to sprawozdanie powinno być składane w formie pisemnej . Natomiast wydaje się , że nie byliśmy skłonni przychylać się do tego , żeby w szczególności dziesiątki zarządzeń często o podobnym brzmieniu były przedmiotem odczytywania czasochłonnego poprzez burmistrza. Można dwojako to zrobić . Można pewien tutaj konsensus sobie potwierdzić co do tego, że mamy pisemne sprawozdanie i zadajemy pytania  . Możemy też wprowadzić punkt kolejny 9, gdzie  moglibyśmy uściślić te propozycje, a mianowicie zapis o tym, że pisemne sprawozdanie owszem jest składane to już mamy i punkt 9 mógłby brzmieć jeżeli chcemy koniecznie te zapisy wprowadzać, że radni mają prawo zadać pytania do złożonego sprawozdania burmistrza , sprawozdania pisemnego podczas sesji rady miejskiej , na której to sprawozdanie jest referowane. Pytanie o państwa opinie , rozmawialiśmy o tym w gronie 1/3 radnych . Natomiast pamiętam poprzednią sesję, gdzie dyskusja na dosyć wysokim poziomie emocji na temat tego, czy powinniśmy wysłuchiwać listy jeszcze raz o podobnych tytułach, gdzie mamy dostępne te materiały w internecie . No pewnie trzeba jeszcze popracować nad tempem wprowadzania tych materiałów, ale to są proste rzeczy .

Przewodniczący rady miejskiej udzielił odpowiedzi informując, że w zasadzie państwo radni mają prawo zadawać pytania do każdego punktu i to jest oczywiste . Dlatego wydaje mi się, że nie ma sensu tworzyć takiego punktu. Przedobrzylibyśmy. Ten projekt uchwały doprecyzowuje to, o czym była mowa na poprzedniej sesji .

Radny Jerzy Tyrkiel w uzupełnieniu wypowiedzi , ja oczywiście zgadzam się z pewną oczywistą jak to teraz się modnie mówi „oczywistością” tak, że mamy prawo zadawać pytania . Natomiast zmierzam do tego, że jeżeli możemy, to abyśmy uniknęli marnowania czasu burmistrza i naszego na recytowanie jeszcze raz dziesiątek nic nie mówiących, a bardzo podobnie brzmiących  tytułów zarządzeń .

Radny Lech Pikuła ja poszedłbym dalej jak mój kolega radny Tyrkiel. Uważam, że wszystkie punkty w paragrafie pierwszym są bezsensowne ponieważ jak naliczyłem to jest to siedem i pół strony przygotowań, gdzie  większość to jest wyliczenia z datami z podawaniem numeru decyzji. Uważam to za bzdurne przygotowanie materiałów na sesję. Bo jeżeli ktoś z radnych jest zainteresowany jakąś sprawą, to zawsze może się do burmistrza zwrócić i może pan burmistrz w każdej chwili przedstawić. Natomiast takie szczegółowe przygotowanie sprawozdania przez pana burmistrza jeszcze cytowanie go na sesji uważam bezsensu . I  będę przeciwko głosował tej uchwale .

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk – panie radny Pikuła to jest pana zdanie. Ja uważam, że te zapisy porządkują sprawozdanie. Co do sposobu i formy przedstawienia tego sprawozdania decyduje pan burmistrz. To może mieć dwieście stron lub siedem stron, a może być to jedna strona . Powiem w ten sposób, że w innych gminach jest to zorganizowane podobnie i nikt nie uważa, że to jest bzdurnie.

Zastępca burmistrza Bogdan Dobranowski – ja trochę zgadzam się z panem radnym bo biorąc pod uwagę chociażby  punkt 5 w paragrafie 1 informacje o inwestycjach realizowanych przez gminę Brzesko. Jeżeli ktoś co sesje ma  przygotowywać pisemną informację o inwestycjach realizowanych no to naprawdę proszę wierzyć ( ja rozumiem, że państwo radni chcecie czuwać na jakim etapie co jest), ale po to są pytania i można udzielać odpowiedzi, komisje są, ale jeżeli mamy na każdą sesję przygotowywać sprawozdanie z realizacji inwestycji to naprawdę jednej osobie zajmie to parę dni przed każdą sesja, żeby wszystkie inwestycje opisać na jakim etapie jest , co się dzieje i to urośnie nie do kilku kartek papieru tylko do kilkudziesięciu i czy to naprawdę ma sens. Rozmawiacie państwo o inwestycjach zawsze na początku budżetu, w połowie roku, na koniec budżetu, ale na każdej sesji czy to nie jest lekka przesada ?

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk odnosząc się do wypowiedzi pana wice burmistrza poinformował, że składana informacja jest od ostatniej sesji. Na komisji statutowej, gdy omawialiśmy ten projekt pan sekretarz ( dla przypomnienia to jest wniosek pana burmistrza z ostatniej sesji) potwierdził, że to jest cenna poprawka i dobra inicjatywa .A od pana burmistrza Dobranowskiego teraz słyszę co innego , odwrotnego. Tak, że musicie się panowie zdecydować czy chcecie tak czy inaczej, bo to jest poprawka pana burmistrza. Ja osobiście uważam, że to jest bardzo dobra poprawka, dlatego została poparta przez komisję statutową. Proponuje już w tym przedmiocie zamknąć dyskusję .

Radny Adam Smołucha zupełnie nie rozumiem sugestii pana radnego Pikuły, ani pana wiceburmistrza Dobranowskiego. To, że pewne informacje są przedstawiane na sesji to nie powinno budzić zdziwienia w gminie, która ma tytuł „przejrzysta gmina”. Dla mnie chęć ukrycia czy zatajenia informacji przed radnymi w gminie, która posiada taki tytuł to jest kompletnym nieporozumieniem.

Radny Jerzy Tyrkiel to nie jest tak, że nie ma takich elementów w tej dyskusji, które zmierzają do kompromisu. Również podczas obrad komisji statutowej mieliśmy poważne wątpliwości, czy mnożyć ilość informacji i piętrzyć ilość dokumentów to są też koszty. Doszliśmy do wniosku, że są możliwości techniczne takie, które ułatwią na pewno życie wszystkim w zakresie raportowania  tej wiedzy. Wydaje się , że mamy konsensus . Ja wracam do swojego pierwszego wniosku czy powinniśmy coś zapisywać bardzo ściśle czy pozwolić sobie na to, aby dopracować sposób raportowania , bo to ma cechy raportu  działalności gminy. Jeżeli pan przewodniczący może być wyrazicielem woli rady ( a tak jest przecież) to jesteśmy na etapie takim, gdzie zaczynamy kształtować formę tych raportów i na pewno będziemy wysłuchani co do tego jak te raporty powinny wyglądać , na ile powinny być szczegółowe, co powinniśmy pomijać , a co ewentualnie dodawać .

Zastępca burmistrza Bogdan Dobranowski wypowiedź pana radnego miała charakter pomówienia, że my coś chcemy ukryć i jest mi bardzo przykro. Ja powiedziałem wyraźnie, że wszelkie informacje jesteśmy gotowi i to widzicie państwo udzielamy wszelkich informacji i odpowiedzi na pytania. Mnie chodziło tylko o jedno ,że jak robi się sprawozdanie z wykonania  inwestycji raz na pół roku, czy raz na rok i to jest bardzo wyczerpująca praca wydaje mi  się , że jest wystarczająca. Natomiast na bieżąco między sesjami czy na sesjach na bieżąco informujemy o tym jak przebiegają poszczególne inwestycje . I proszę pana takie wypowiedzi, że my mamy coś do ukrycia to jest naprawdę pomówienie .

Radny Adam Smołucha panie burmistrzu, absolutnie  muszę zaprotestować przeciwko takiemu rozumieniu mojej wypowiedzi przez pana. Ja tylko odnoszę się do poziomu w jakim pan Pikuła przedstawił te propozycje . Uznał je, że one są bzdurne . Ja uważam, że one nie są bzdurne tylko one służą informowaniu rady miejskiej i nie widzę żadnego najmniejszego problemu  w tym, żeby takie pisemne sprawozdanie było przedstawiane na radzie miejskiej.

Sekretarz gminy Bogusław Babicz jeśli mogę jeszcze dodać to ja sądzę, że tutaj moglibyśmy dojść do takiego konsensusu, że tak jak pan radny Tyrkiel powiedział, że to się będzie kształtować, praktyka składania tych sprawozdań. Wydaje mi się, że na komisji statutowej padły takie sformułowania, że w dużej mierze od pana burmistrza będzie zależało w jaki sposób przedstawi to sprawozdanie . Ja tak to panu burmistrzowi będę przedstawiał, że nie trzeba się tak literalnie znowu trzymać tych zapisów. Jeżeli chodzi o wykaz zarządzeń to tak sprawa jest jasna. Natomiast jeśli chodzi o pozostałe sprawy to tak, jak w przypadku oficjalnych spotkań, uroczystości o czym dyskutowaliśmy na komisji statutowej no nie da się sprecyzować co to jest oficjalna uroczystość czy spotkanie . To jest zawsze kwestia interpretacji tej czy tamtej osoby i myślę, że jakiś zdrowy rozsądek powinien przemawiać przez te sprawozdania i państwa ich ocenę.

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk stwierdził, że pan sekretarz potwierdził to, co wcześniej mówił i poddał projekt uchwały pod głosowanie.

Następnie Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Franciszek Brzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany w Statucie Gminy Brzesko, który został przyjęty przy 12 głosach za, przeciw 5, 1 wstrzymującym się od głosu jak niżej : 

Uchwała Nr XII/97/2007

Rady Miejskiej w Brzesku

z dnia 10 października 2007 roku

w sprawie zmiany w Statucie Gminy Brzesko .  ( uchwala stanowi załącznik do protokołu )

3) Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Brzesko na 2007 rok,

Skarbnik gminy Celina Łanocha omówiła projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Brzesko na 2007 rok , wg załącznika do protokołu .

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk zwrócił się z pytaniem – w załączniku Nr 2 do projektu uchwały na drugiej stronie tej tabelki jest wyszczególnienie inwestycji realizowanych wydatków majątkowych przez gminę i tam mamy w wierszu trzecim budowa boksu garażowego dla OSP w Wokowicach, środki własne 25.000 złotych . Ten temat omawialiśmy na tamtej sesji . Skąd ta pozycja się tu wzięła, czy pan burmistrz uruchomił te środki z rezerwy ?

Skarbnik gminy Celina Łanocha udzieliła odpowiedzi informując, że środki zostały uruchomione z rezerwy w wysokości 25.000 złotych i dlatego to jest zapisane w wydatkach majątkowych. 

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk: Czy może pani skarbnik powiedzieć jakie kwoty w ostatnim czasie były uruchomione z rezerwy pana burmistrza ?

Skarbnik gminy Celina Łanocha: obecnie w tej chwili trudno mi powiedzieć, ale dysponujemy wykazem, który w każdej chwili może być radnym udostępniony . Powiem tak, tutaj są ruchy dosyć częste i trudno mi tak na gorąco tutaj mówić dokładnie . A nie chciałabym tak z głowy aby państwa tutaj wprowadzać w błąd . Wykaz taki posiadamy, prowadzony jest na bieżąco. Są to informacje jawne , tu nic nie ma do ukrycia . Jeżeli państwo radni są zainteresowani, to można taki wykaz przedłożyć nawet na komisjach .

Przewodniczący rady miejskiej , radny Mirosław Wiśniewski zawnioskowali, aby taki wykaz przedłożyć na posiedzenie komisji gospodarki finansowej.

Następnie Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Józef Chruściel przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany w uchwały Budżetowej Gminy Brzesko na rok 2007, który został przyjęty przy 18 głosach za, przeciw 0, 0 wstrzymujących się od głosu jak niżej :

Uchwała Nr XII/98/2007

Rady Miejskiej w Brzesku

z dnia 10 października 2007 roku
w sprawie zmiany w uchwały Budżetowej Gminy Brzesko na rok 2007 .

                    ( uchwala stanowi załącznik do protokołu) .

4) Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr IX/67/2007 Rady Miejskiej w Brzesku z dnia 28 czerwca 2007 roku w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Brzeskiego,

Uwag do projektu uchwał brak.

Następnie Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Józef Chruściel przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr IX/67/2007 Rady Miejskiej w Brzesku z dnia 28 czerwca 2007 roku w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Brzeskiego, który został przyjęty przy 18 głosach za, przeciw 0, 0 wstrzymujących się od głosu  jak niżej :

Uchwała Nr XII/99/2007

Rady Miejskiej w Brzesku

z dnia 10 października 2007 roku
w sprawie zmiany uchwały Nr IX/67/2007 Rady Miejskiej w Brzesku z dnia 28 czerwca 2007 roku w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Brzeskiego .      ( uchwała stanowi załącznik do protokołu )

5) Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na rozwiązanie stosunku pracy 
z radnym, 

Przewodniczący rady miejskiej poinformował, że projekt uchwały państwo radni otrzymali, tam jest również i uzasadnienie. Statut gminy Brzesko mówi, że są dwie ścieżki procedowania, że jest możliwość na wniosek zainteresowanej strony powołania komisji doraźnej lub też podjęcia decyzji już od razu na sesji . Tutaj po dyskusji z panem radnym Mirosławem Wiśniowskim oddam głos panu radnemu, aby się ustosunkował do pisma, które wpłynęło do rady miejskiej .

Radny Mirosław Wiśniowski ustosunkował się do pisma, które wpłynęło do rady miejskiej , a związane to jest z moją pracą w Powszechnym Towarzystwie Emerytalnym wg załącznika do protokołu .

Radny Lech Pikuła zadał dwa pytania. Jedno pytanie do pana przewodniczącego rady , ponieważ wniosek wpłynął 30 września 2007 roku , sesja poprzednia była 5 września br. to siłą rzeczy za krótki to okres czasu żeby debatować nad tym. Ale dlaczego wniosku nie było na żadnej komisji merytorycznej . Uważam, że ten wniosek powinien być rozpatrywany co najmniej przez komisję prawa porządku publicznego. Z tego co wiem, bo rozmawiałem z naszymi kolegami  taki wniosek nie był omawiany. Drugie pytanie skierowane do pana radnego Wiśniowskiego – bo z tego co wywnioskowałem chyba to jest przyczyna ekonomiczna, a nie z powodu pełnienia funkcji mandatu radnego. Myśmy mieli w poprzedniej kadencji również pana radnego Mastalerza, on też był agentem sprzedażowym ubezpieczeń i takich problemów nie miał. Całą radę przetrwał i uważam ,że powinien pan się wypowiedzieć zdecydowanie czy to jest spowodowane sprawowaniem mandatu czy też po prostu z innych przyczyn .

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk udzielił odpowiedzi co do drugiego pytania odnośnie pana Mirosława Wiśniowskiego. Gdyby pan uważnie słuchał wyjaśnienia to odpowiedź na pana drugie pytanie już padła . Trzeba po prostu uważać i słuchać co pan Wiśniowski powiedział. Natomiast odnośnie opiniowania tego projektu uchwały to powiem tak . Trzeba by się było zapoznać co leży w kompetencji w zakresie opiniowania spraw przez komisje prawa i porządku publicznego. Tam nie ma poruszanych spraw personalnych związanych z wyrażeniem zgody na rozwiązanie stosunku pracy. Warto byłoby wiedzieć o tym. Poza tym to są sprawy personalne , które żadnej komisji merytorycznej w zasadzie nie podlegają i po przedstawieniu danej sprawy na sesji rada miejska podejmuje stosowną decyzję i to tyle jeśli chodzi o wyjaśnienia i pan radny powinien to wiedzieć.

Radna Maria Kucia zwróciła się z pytaniem, ile w okresie kiedy został radnym dokonał sprzedaży tych ubezpieczeń powiedzmy od 21 listopada tamtego roku do tej pory ?

Przewodniczący rady miejskiej poinformował panią radną, że to pytanie jest nie na miejscu, bo za chwilę zaczniemy pytać komu sprzedawał ubezpieczenia.

Radny Tadeusz Ciurej proponuję zamknąć tą dyskusję gdyż uważam, że szanowni państwo powinniście albo wyrazić swoją zgodę na zwolnienie lub nie . Uważam, że pytania są zupełnie nie na miejscu . Jest mi bardzo przykro z tego powodu .

Sekretarz gminy Bogusław Babicz w kwestii formalnej poprosił o głos. Tak się zdarzyło, że nie byłem od samego początku tej dyskusji. Natomiast nie wiem, czy był odczytany wniosek pracodawcy tutaj na sesji przez pana przewodniczącego rady . Uważam, że powinien być przeczytany dlatego, że nie mogę się zgodzić tak do końca z wywodem pana radnego Ciureja, że radni mają powiedzieć tak albo nie. Otóż sprawa jest jednak skomplikowana dlatego, że przepis ustawy o samorządzie gminnym mówi w ten sposób, że rada odmówi zgody na rozwiązanie stosunku pracy jeżeli wypowiedzenie czy decyzja pracodawcy dotyczyłaby naruszenia obowiązków pracowniczych z tytułu wykonywania funkcji radnego. A zatem gdyby radny np. poprzez to, że często uczestniczy w sesjach czy w komisjach wykonywanie przez niego pracy stałoby się niemożliwe. Natomiast jeżeli pracodawca, a z tego co wiem nie daje takich przyczyn, bo ja akurat mam kserokopie tego pisma , dziwie się , że radni nie wysłuchali tego , nie zostało to odczytane radnym skoro nawet nie było na komisji . Tutaj też można polemizować czy jeżeli komisja  prawa nie ma ściśle napisane w swoim zakresie, że rozpatruje sprawy osobowe czy nie mogłaby tego rozpatrywać . No proszę państwa jakaś komisja się tym powinna zająć mimo wszystko, żeby chociaż część radnych była wcześniej zapoznana z tą sprawą . Dlatego uważam, że komisja prawa porządku i promocji jest tutaj jak najbardziej właściwa. Ale jeżeli tak się nie stało, to wniosek pracodawcy musi być nie tylko powinien ale uważam, że musi tutaj być odczytany bo idzie do naruszenia prawa . Teraz jest sytuacja taka, że. rada oczywiście może wyrazić zgodę bądź nie wyrazić zgody . Jeżeli natomiast nie wyrazi zgody to musi uzasadnić swoją decyzję i radni nie tylko powinni ale muszą poznać motywy pracodawcy i również odpowiedź radnego pracownika. Dlatego nie można poprowadzić w ten sposób i zamknąć dyskusję bo ona powinna się odbyć. Dlatego, że później będzie to badane przez nadzór prawny.

Przewodniczący rady miejskiej w tym momencie odczytał pismo Powszechnego Towarzystwa Ubezpieczeniowego „DOM” S.A w Warszawie wg załącznika do protokołu .

Radny Jerzy Tyrkiel w kwestii wyjaśnienia, biorąc pod uwagę moje doświadczenia zawodowe jako, że część mojej pracy zawodowej to była praca sprzedaży może nie tyle dokładnie w siłach handlowych ale zajmowałem się wspieraniem sił handlowych więc śmiem twierdzić, że znam dobrze specyfikę pracy w tym obszarze . Dobrze się składa, ze mam okazje zabrać głos bo po przeczytaniu wniosku pracodawcy, z którego wynika, że to może być i to wyraźnie widać wniosek pracodawcy , że jeżeli czas pracy jest elastyczny to można godzić prace w radzie i prace w biznesie. Natomiast trzeba  pamiętać o jednej rzeczy, że jeżeli się zna przynajmniej odrobinę rynek ubezpieczeń to ma się wiedzę na temat tego, że on jest ogromnie konkurencyjny . Jeżeli konkurencja jest ogromna, to też zadania stawiane są bardzo ambitne. Jeżeli wiemy, że ktoś sprawuje i przykłada się rzetelnie oczywiście opinie mogą być różne do swojej pracy w radzie miejskiej , a jeżeli dodatkowo jest przewodniczącym komisji co ma również dodatkowe obowiązki, to może sobie wyobrazić, że istnieją związki czy zależność pomiędzy wynikami w pracy zawodowej w szczególności na pozycji handlowca a praca w radzie miejskiej. Więc tutaj swoją drogą pismo i swoją drogą wniosek pracodawcy natomiast swoją droga rzeczywistość rynkowa. Są też oczywiście inne obszary równie konkurencyjne jak rynek ubezpieczeń . Natomiast do mnie przemawia ta część argumentacji pana radnego, która nawiązuje do pisma pracodawcy . Jeżeli była mowa o innych zmianach związanych z restrukturyzacją to było jakieś tło wypowiedzi pana radnego , natomiast nie dotyczyło pisma pracodawcy. Ja tutaj występuję z poziomu stricte i tylko odniesienia się do pisma i odnoszę się do swojej wiedzy. Staram się to możliwie najbardziej obiektywnie przedstawiać na temat tego jak wygląda specyfika handlowcy i pracy handlowców, specyfika pracy. Jeżeli ktoś cokolwiek wie na ten temat to wie, że to jest  praca od świtu do zmroku  to w lecie .Natomiast na jesieni i w zimie no to już jest praca dobrze przed świtem a już na pewno dużo po zmroku .

Radny Tadeusz Pasierb  zwrócił się z pytaniem bezpośrednio do pana Wiśniowskiego ,czy mu w ogóle zależy na tej pracy , czy nie, czy mu jest wszystko jedno, czy go zwolnią czy nie, czy ma zamiar tam pracować, czy jest w stanie na te pół etatu pracować i te normy po prostu wyrabiać ? Bo jeżeli nadal tych norm nie będzie wyrabiał i nie ma zamiaru tam się poświęcać albo już nie ma ochoty tam pracować to szkoda może naszej dyskusji . Dlatego prośba, aby się sam opowiedział. Jeżeli ma tam pracować czy nie, bo jeżeli mu wszystko jedno to możemy bezpośrednio głosować .

Radny Mirosław Wiśniewski:  panie radny Pasierb, gdybym nie chciał pracować to nie byłoby to omawiane na dzisiejszej sesji.

Radny Tadeusz Pasierb czy pan będzie w stanie podołać tym obowiązkom ? W firmie , której pan pracuje jakieś obowiązki narzucają i trzeba jednak robić te normy . Bo dalej jak pan tych norm nie będzie robił to pracodawca będzie miał ręce związane .

Radny Mirosław Wiśniowski jak państwu odczytałem w pierwszym okresie kształtowania się naszej rady te obowiązki nałożone przez nas były na pewno większe , bo my jako osoby, które (część przynajmniej) jaka w nowej rzeczywistości się znalazła tutaj sprawując mandat radnego, to musieliśmy więc tego czasu poświęcić. Myślę, że teraz po roku te sprawy na tyle będę w stanie umiał godzić, że  pracodawca nie będzie więcej takich pism kierował do rady miejskiej.

Radny Franciszek Brzyk: Ja bym tutaj chciał tylko dodać za głosem radnego Tyrkla. Trudno porównywać sytuacje kiedy po prostu dostaje się  powołanie w celu przyjścia na sesje  w momencie kiedy się jest w firmie, które to funkcjonuje trochę inaczej i ktoś kogoś może zastąpić . Natomiast rzeczywiście z punktu widzenia tutaj pojęcia handlowca i sprzedaży produktu to niestety  „pańskie oko konia tuczy” i trzeba się niestety pewnym rzeczom dobrze przyglądać i tutaj niestety rynek jest bardzo konkurencyjny i podejrzewam , że nie tylko Towarzystwo Ubezpieczeń Dom ale inne też  za chwilę będą taką restrukturyzację robiły 
i będą próbowały znaleźć jakieś wyjście , ponieważ rynek coraz bardziej się zawężą, a nie ma już ludzi tak jak było dziesięć lat temu , że wszyscy kupowali jakieś produkty i każdy człowiek mógł być agentem ubezpieczeniowym. Myślę, że to też w jakiś sposób tłumaczy  tą sytuację i proponowałbym za głosem radnego Ciureja zamknąć ta dyskusję i wyrazić swoją opinię .

Przewodniczący rady miejskiej w uzupełnieniu głosu pana sekretarza wyjaśnił, że odnośnie komisji prawa ( wydania opinii) pan sekretarz dobrze wie, że komisje zajmują się tym do czego ich rada miejska upoważni w uchwale. A więc nie można domniemywać, że pewnymi rzeczami ekstra może się zajmować. Tak jak mówię, to są sprawy personalne i nie przypuszczam, aby tutaj była konieczność poddawania tego do opinii komisji prawa .

Sekretarz gminy Bogusław Babicz proszę tutaj nie odczytywać mojego wystąpienia, że akurat jest przeciwko panu radnemu Wiśniowskiemu. Chodziło o to, aby rada podjęła ta uchwałę w jakieś pewnej świadomości , ponieważ ona może być ewentualnie kwestionowana później przez pracodawcę. Żeby tutaj była właściwa procedura zachowana i odpowiednie uzasadnienie .

Przewodniczący rady miejskiej wyjaśnił, że pismo pracodawcy zostało odczytane, zainteresowany się wypowiedział, dyskusja się odbyła . Jeżeli nie ma innych pytań to poddam projekt uchwały pod głosowanie . Ponieważ w uchwale mamy pewną wariantowość więc poddam pod głosowanie wniosek w sprawie  odmowy wyrażenia zgody na rozwiązanie stosunku pracy z radnym . Jeżeli ten wniosek nie uzyska większości to automatycznie będzie wniosek o wyrażenia zgody na rozwiązanie stosunku pracy z radnym . Drugi raz nie będziemy głosować.

Następnie Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Józef Chruściel przedstawił projekt uchwały w sprawie odmowy zgody na rozwiązanie stosunku pracy z radnym, który został przyjęty przy 12 głosach za, przeciw 1, 5 wstrzymujących się od głosu jak niżej : 

Uchwała Nr XII/100/2007

Rady Miejskiej w Brzesku

z dnia 10 października 2007 roku
w sprawie odmowy zgody na rozwiązanie stosunku pracy z radnym .

( uchwała stanowi załącznik do protokołu )

Rada nie wyraziła zgody na rozwiązanie stosunku pracy z radnym .

6) Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Burmistrza Brzeska .
Radna Maria Kądziołka  omówiła projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Burmistrza Brzeska .Do rady miejskiej wpłynęła skarga pani Nalepy na Burmistrz Brzeska wniosek dotyczący przywrócenia drogi „wąwóz w Jadownikach” Skarga ta trafiła do rozpatrzenia na komisję rewizyjną . Komisja rewizyjna samą skargę rozpatrywała na trzech kolejnych  posiedzeniach . Na pierwszym  posiedzeniu stwierdziliśmy, że otrzymaliśmy same kopie podpisów dotyczących skargi. Nie było żadnego oryginału. Wystosowałam stosowne pismo do pani Nalepy o uzupełnienie materiału, co w późniejszym terminie zostało zrobione. Pani Nalepa dostarczyła oryginalne podpisy, podpisała się pod skargą. Na kolejnym posiedzeniu była obecna pani Nalepa jak i druga pani , której nazwiska w tej chwili nie pamiętam. Komisja zażyczyła sobie bardzo dokładnego wyjaśnienia z merytorycznego wydziału urzędu miejskiego . Otrzymała całość materiałów. Na ostatnim posiedzeniu komisja opracowała uzasadnienie do przedmiotowej uchwały , które jest zawarte w projekcie , który państwo otrzymali . Dlatego nie będę już więcej uzasadniała tylko przeczytam uzasadnienie. Rozpatrując skargę o której mowa w § 1 czyli pani Czesławy Nalepa z dnia 18 lipca 2007 roku ( wpływa do rady Miejskiej dnia 10 sierpnia 2007 roku) na działanie Burmistrza Brzeska w przedmiocie „przywrócenia drogi Wąwóz „ w Jadownikach  Rada Miejska rozpatrując skargę uwzględniła następujące okoliczności faktyczne i prawne sprawy.
Przy odnowieniu operatu ewidencji gruntów dla obrębu Jadowniki co miało miejsce na przełomie lat 70 - 80 ubiegłego stulecia nieruchomość, której dotyczy skarga oznaczona została jako działka ewidencyjna nr 3432.

Na skutek zainteresowania Pana Józefa Hronowskiego, a dotyczącego zapewnienia  dojazdu od strony ulicy Podgórskiej do swojej nieruchomości oznaczonej jako działka ewidencyjna nr 4692 podjęte zostały działania w celu uregulowania stanu prawnego drogi.

W tym celu Urząd Miejski zlecił firmie geodezyjnej opracowanie stosownej dokumentacji koniecznej do podjęcia działań związanych z regulacją stanu prawnego.          W trakcie prac okazało się, że działka 3432 składa się z różnych nieruchomości stanowiących przedmioty różnych własności to jest: 

· Dobra Publicznego, traktowanego jako Skarb Państwa, 

· oraz osób fizycznych. 

W związku z tym zaszła konieczność podziału działki nr 3432 na odrębne działki odpowiadające różnym własnościom. Efektem końcowym prac była mapa podziału działki 3432  przyjęta do zasobu geodezyjnego pod nr 3680.09-97/03 oraz wykaz synchronizacyjny, w którym poszczególnym działkom odpowiadają odrębne nieruchomości ujawnione               w konkretnych księgach wieczystych. Wyjątek został uczyniony tylko dla działki nr 3432/4, na którą składają się dwie różne nieruchomości stanowiące własność osób fizycznych. Rozdzielenie tych własności pozostawiono decyzji właścicieli, co też w późniejszym czasie uczynili  dokonując jej podziału na działki 3432/5 i 3432/6.

Z wykazu synchronizacyjnego wynika,  że:

1. Odpowiadająca działce 3432/1 parcela 10501/1 utworzona z parceli  10501 oraz  parcele 10474/2 i 10480 pochodzą z Dobra Publicznego – spis dróg w tomie VIII gminy katastralnej Jadowniki. Na stronie 1628 tego tomu pod poz. nr 1 widnieje data 19.10.1912 r. pozwalająca wysnuć wniosek, że powyższe parcele stanowią Dobro Publiczne od tej daty. Taki stan prawny istniał do czasu wydania przez Wojewodę Małopolski decyzji z dnia 24.03.2003 r., znak RR.V.EC.7723/1-10/03 w sprawie stwierdzenia nabycia przez Gminę Brzesko z mocy prawa własności tej nieruchomości (komunalizacja działki 3432/1, a także działki 3432/3  wymienionej w punkcie 2 niniejszego uzasadnienia). Obie te działki są obecnie objęte KW nr 65986, a prawo własności wpisane na rzecz Gminy Brzesko na podstawie wymienionej wcześniej decyzji Wojewody Małopolski  z dnia 24.03.2003 r., znak:  RR.V.EC.7723/1-10/03.

2. Odpowiadająca działce nr 3432/3 parcela 10472 również stanowi Dobro Publiczne 
– spis dróg w tomie VIII gminy katastralnej Jadowniki a tym samym jej stan prawny jest identyczny (ta sama nieruchomość) jak w przypadku opisanym          w punkcie 1.

3. Odpowiadająca działce 3432/2 parcela 3523/3 (utworzona z parceli  3523/1) stanowi własność prywatną. Parcela 3523/1 była wpisana w wykazie hipotecznym nr 712 gminy katastralnej Jadowniki na rzecz Marii Chudy. Taki stan istniał od 19.04.1921 r. do 21.02.1975 r., kiedy to  parcela 3253/1 została przeniesiona do KW 25007, w której własność wpisano na rzecz Anny Dadej i Heleny Trynka.

4. Odpowiadające działce 3432/4:  parcela 3531/3 (utworzona z parceli 3531/2            i parcela 3509/2 (utworzona z parceli 3509) stanowią dwie różne nieruchomości stanowiące przedmiot własności osób fizycznych. Parcela 3531/2 objęta była KW 9153 (obecnie księga ta ma oznaczenie archiwalne AR 2562) a własność wpisana była na rzecz Anny Tyka.  
Parcela 3509 była objęta wykazem hipotecznym nr 2846 gminy katastralnej Jadowniki, a własność wpisana była na rzecz Marii  Chudy od 19.04.1921r. 
Działka 3432/4 jak już wspomniano na wstępie została podzielona na działki 3432/5 i 3432/6 na wniosek ich właścicieli.

Działka 3432/2 wymieniona w punkcie 3 i działka 3432/6, są objęte KW nr 13348,            a prawo własności wpisane na rzecz Józefa Dadeja i Zofii Dadej na podstawie postanowienia Sądu Rejonowego w Brzesko z dnia 17.06.2004 r., sygn. akt I Ns 209/04 wydanego                w postępowaniu o uwłaszczenie.

Działka 3432/5 wymieniona w punkcie 6 jest objęta KW nr 75681, a prawo własności wpisane na rzecz Henryka Tyka, Marii Tyka, Elżbiety Tyka i Stanisława Tyka na podstawie postanowienia Sądu Rejonowego w Brzesko z dnia 20.09.1999r. sygn. akt I Ns 521/99 wydanego w postępowaniu o stwierdzenia nabycia praw do spadku po Annie Tyka.

Z powyższego wynika, że:

· możliwość skomunalizowania dotyczyła wyłącznie działek 3432/1 i 3432/3 stanowiących Dobro Publiczne traktowanych jak Skarb Państwa. Pozostałe działki 3432/2 i 3432/4 (podzielona później na 3432/5 i 3432/6) jako własność osób fizycznych nie mogły podlegać komunalizacji.

· prawo własności działek 3432/2, 3432/5 i 3432/6 przysługujące osobom fizycznym zostało stwierdzone przez Sąd w postępowaniach cywilnych. 

· Jest więc oczywiste, że uporczywie stawianie Urzędowi Miejskiemu zarzutów, że jego działania miały na celu zbycie prawa własności części drogi na rzecz osób fizycznych jest bezpodstawne. Ponadto, należy podkreślić, że sprawa ta była wielokrotnie wyjaśniana tak pisemnie jak i na organizowanych spotkaniach.

Mają powyższe na uwadze, należało uznać skargę za bezzasadną.

Jak rozpatrywaliśmy sprawę na komisji rewizyjnej wynikały tutaj dwie różne sprawy . Chodzi tutaj, że panie przedstawiały nam na posiedzeniu komisji dwie całkowicie sprzeczne sprawy. Inna tocząca się w innym miejscu ta dotycząca tej skargi . Nie można było postąpić inaczej, ponieważ działki były działkami prywatnymi. Wiemy, że prawo własności u nas jest chronione . Każdy z nas ma możliwość obrony swojego prawa własności . Dlatego bardzo proszę pana przewodniczącego o przegłosowanie projektu uchwały .

Następnie Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Józef Chruściel przedstawił projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Burmistrza Brzeska, który został przyjęty przy 11 głosach za, przeciw 0, 0 wstrzymujących się od głosu jak niżej :

Uchwała Nr XII/101/2007

Rady Miejskiej w Brzesku

z dnia 10 października 2007 roku
w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Burmistrza Brzeska .

( uchwala stanowi załącznik do protokołu )

Ad . 20
Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych .

Ad 21.

Odpowiedzi na zapytania przewodniczących jednostek pomocniczych Gminy.

Ad 22.

Odpowiedzi na zapytania przewodniczącego Młodzieżowej Rady Gminy.

Zastępca Burmistrza Bogdan Dobranowski udzielił odpowiedzi na interpelacje radnych , zapytania przewodniczących jednostek pomocniczych Gminy, zapytania przewodniczącego Młodzieżowej Rady Gminy .

Dotyczy odpowiedzi na interpelacje pani radnej Katarzynie Pacewicz-Pyrek odnośnie kontynuacji remontu chodnika przy ulicy Starowiejskiej . 

Złożymy taki wniosek do Starostwa Powiatowego , bo jak wiemy wszyscy zgodnie z uregulowaniami w Starostwie  jest to tak, że musimy złożyć wniosek , a oni wtedy ewentualnie rozpatrują możliwość współfinansowania do 50 %. Będzie to  zależało też od budżetu Starostwa Powiatowego jak i też od naszej pracy nad budżetem czy znajdziemy stosowną kwotę. Myślę, że uda się ten odcinek wykonać. .

Dotyczy odpowiedzi na interpelacje pana radnego Adama Kwaśniaka  odnośnie parkingu przy ulicy Legionów Piłsudskiego 

W związku z pana interpelacją dotyczącą likwidacji parkingu przy ulicy Legionów Piłsudskiego  wynikającą  z „niemal codziennych kolizji” informuję, iż w sprawie tej zasięgnięto opinii kierownika sekcji ruchu drogowego KPP w Brzesku. Z przedstawionych przez niego informacji wynika, że owa kolizyjność nie stanowi problemu, a odnotowywane tam zdarzenia drogowe nie odbiegają od statystycznych. Z opinii tej wynika także, iż likwidacja legalnego parkingu bardzo często niejako „wymusza” łamanie przez kierowców przepisów ruchu drogowego, co jest zachowaniem niepożądanym, a parkingi porządkują  zachowania kierowców. W powyższej sprawie opinia Policji negatywna. Ze swej strony dodaję, iż likwidacja parkingu wymagałaby zmiany uchwały parkingowej ( cała procedura – opinia starosty, komisje rady, nowa uchwała ) . Ja myślę, że ten wniosek wymaga głębszego zastanowienia na komisjach merytorycznych i będziemy prosić pana przewodniczącego , żeby co najmniej na komisji gospodarki komunalnej był jeszcze raz zaprezentowany i omówiony, jak i również zgodnie z państwa intencjami poprosimy przedstawicieli stowarzyszeń przedsiębiorców,  bo takie działania na pewno w jakiś sposób wpływają na obsługę klientów, na ilość klientów itd. Na sprawę trzeba spojrzeć z różnych stron , przemyśleć , przedyskutować i dopiero podjąć jakieś ostateczne działania .

Dotyczy udzielenia odpowiedzi pani radnej Marii Kądziołka 

Dotyczy uściślenia odpowiedzi z poprzedniej sesji – jeszcze raz przyjrzymy się tej odpowiedzi .

Dotyczy używania pieczątek przez sołtys  w tym temacie nie będzie się wypowiadał

Dotyczy odpowiedzi udzielonej panu radnemu Jerzemu Tyrklowi 

W sprawie stworzenia mapy dzikich wysypisk terenu gminy Brzesko – takie działania przez wydział ochrony środkowa był robiony i to przez młodzież, która identyfikowała te miejsca. Być może, że to trzeba zrobić w sposób taki globalny  dla całej gminy. Na jednej mapie , nie wyrywkowo i to jest bardzo inicjatywa słuszna i w to również można młodzież angażować .

Dotyczy odpowiedzi na zapytanie pana Wiceprzewodniczącego Józefa Chruściela – chodniki w Porębie  Spytkowskiej i Szczepanowie . Procedury były długie . Wymagały stosownych przygotowań , pozwoleń wodno-prawnych , środowiskowych itd. Jest to wszystko dopięte, przetargi są ogłoszone . Dokładnie chyba 22 października jest otwarcie przetargu na chodniki powiatowe. Natomiast na chodniki wojewódzkie jest 15 października. otwarcie przetargów. Tak więc niebawem przetargi zostaną otwarte i mam nadzieję, że roboty rozpoczną się zgodnie z wcześniejszymi zapowiadaniami i obietnicami .

Dotyczy poprawy kostki przy kościele św. Ducha jak i również poprawę płytek chodnikowych na Żwirki i Wigury pamiętam, pani radna Kądziołka to zgłaszała przy mnie panu naczelnikowi Pieli , nie wiem dlaczego to nie zostało zrobione skoro jest to drobna sprawa i powinna być od razu usunięta . Na placu Żwirki i Wigury postaramy się to doraźnie poprawić. Natomiast musimy się zastanowić przy budżecie przyszłorocznym czy nie trzeba by kompleksowo rozważyć możliwości położenia nowych płytek lub kostki brukowej. Na pewno tą naprawę bieżącą trzeba zrobić i to niebawem .

Dotyczy odpowiedzi na zapytanie pana radnego Mirosława Wiśniowskiego w sprawie wodociągu ulicy Poprzecznej . Bardzo często się zdarza, że w trakcie roku budżetowego mieszkańcy się zgłaszają czy do przewodniczącego rady czy do państwa radnych 
z wnioskami tak naprawdę inwestycyjnymi . Nie mamy tego w budżecie więc nie możemy tego realizować . Czasem są to drobne rzeczy i po rozmowach z zarządem RPWiK po wspólnym naradzeniu się jak pomóc mieszkańcom czasami widzimy pewne rozwiązania kompromisowe, że np. miasto zleca i wykonuje mapę do celów projektowych . RPWiK swoimi siłami wykonuje dokumentacje techniczną ( pracownicy projektują) . Później dochodzi do pozwolenia na budowę i przychodzi czas, aby szukać środków na realizację załóżmy tego wodociągu na ulicy Poprzecznej . Wiem , że RPWiK podjąłby się wykonawstwa tylko trzeba im zapewnić pieniądze na materiał i pan burmistrz wiem, że był bliski takiej decyzji, żeby nawet z rezerwy to zapewnić, ale procedury znowu administracyjne nas trzymają . Nie dalej jak wczoraj podpisałem decyzje ustalającą lokalizację inwestycji celu publicznego . To jest pierwsza z decyzji, która poszła do mieszkańców . Mają czas oczywiście od momentu otrzymania 14 dni na składanie odwołań. Mamy nadzieje , że nie będzie takich odwołań . Już nie musimy decyzji środowiskowej wystawiać ,ponieważ zmieniło się rozporządzenie w tym temacie w sprawie wodociągów . Musimy jednak złożyć wniosek do pana Starosty i tam znowu cały proces się rozpoczyna dotyczący rozpisywania postępowania. Mieszkańcy mają dwa tygodnie na zapoznanie się. Później decyzja i znowu dwa tygodnie na odwołanie . To postępowanie administracyjne może spowodować, że załóżmy pozwolenie na budowę będzie w grudniu i RPWiK nie będzie w stanie w tym roku tego wybudować . Dlatego bardzo chętnie ale będziemy pewnie realizować to zadanie wspólnymi siłami 
z RPWiK w przyszłym roku .

Odpowiedź udzielona radnemu Krzysztofowi Ojczykowi 

Dotyczy  stanu prawnego nieruchomości przeznaczonej dla rodziców pięcioraczków – należy podjąć działania, zlecić podział geodezyjny działki. To zostalo zrobione . Geodeci wykonali projekt podziału geodezyjny działki i ten projekt geodezyjny został postanowieniem zaopiniowany pozytywnie. Następnie geodeci złożyli do Starostwa Powiatowego do składnicy map odpowiednie dokumenty. Tam muszą uzyskać stosowne pieczątki. Mam nadzieje, że w Starostwie to będzie szybko. Po czym musi być przez nas wydana decyzja  administracyjna o zatwierdzeniu podziału. Następnie jeżeli będziemy już mieli podział geodezyjny gruntu Starosta musi wydać zaświadczenie o zatwierdzeniu podziału na lokal o wydzieleniu lokalu . To musi być poprzedzone wykonaniem stosownej dokumentacji architektonicznej . To wykonuje w tej chwili nasz architekt w ramach swoich obowiązków . Po wydaniu takiego zaświadczenia Starosty następuje wycena obiektu. Później następuje procedura wywieszenia  zamiaru zbycia w drodze bezprzetargowej na tablicach ogłoszeń . To musi wisieć na tablicach 6 tygodni . Dopiero potem następuje podpisanie kontraktu.

Odpowiedź udzielona panu radnemu Ojczykowi

Dotyczy zjazdu z autostrady – nie mamy żadnych formalnych wniosków w tym temacie, aby coś do nas złożono w  sensie opinii, czy taki czy inny wariant. Wiemy, że takie próby były chwile temu podejmowane, przysłali z biura projektów krótkie pismo , prosimy o decyzje jak opiniuje gmina ten zjazd. Nie da się na podstawie takiego krótkiego pisma bez opracowań, które i tak biuro projektów w tej chwili przygotowuje zabezpieczeń środowiskowych , oddziaływania na środowisko, w którym miejscu jest większe, mniejsza na mieszkańców , podjąć decyzje. Obiecali państwo z biura projektów, że jak będą gotowi to nam te opracowania prześlą i wtedy przedstawimy państwu do zaopiniowania. Jeżeli będziemy mieli świadomość przynajmniej jakie są zakładane zabezpieczenia w jednym i drugim miejscu to wtedy można o tym dopiero dyskutować.

Odpowiedź udzielona panu przewodniczącemu młodzieżowej rady gminy.

Mam nadzieję, że pan burmistrz przychyli się do wniosku , jeżeli zapozna się o jaki lokal chodzi . Wiem, że mieliście państwo pierwotnie lokal w budynku gdzie znajduje się nasz wydział edukacji , nie wiem co się z tym lokalem dzieje, czy tam nie macie w dyspozycji go. Ale to sobie  omówimy . Gdyby była faktycznie taka potrzeba przy takim niewielkim czynszu, to tak wstępnie pan burmistrz zaopiniował pozytywnie tylko musimy się spotkać i omówić szczegóły.

Odpowiedzi udzielił pan Dyrektor Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego Krzysztof Gawor . Dotyczy przejazdów autobusowych. Odczytał wniosek komisji rewizyjnej z dnia 23 marca 2007 roku  cytat „ Komisja zawnioskowała o dokonanie analizy rozkładów jazdy  ze szczególnym uwzględnieniem pkt. B trasy Brzesko-Wokowice z dwóch kursów 18.20 – 19.20 zrobić jeden kurs o godzinie 18.40 „ Dokładnie tak zostalo to zrobione 
i nie chcę być tutaj rzecznikiem komisji i tłumaczyć dlaczego. To była długa dyskusja. W każdym bądź razie ten kurs , o który pan pytał to jest właśnie ten zawarty w tym wniosku.

Radna Maria Kądziołka: Dyskusja na temat kursów  i pracy MPK odbywała się na komisji 23 marca 2007 roku . Wniosek o połączenie tych kursów wyszedł od pracowników MPK, od kierowców. Wyszło tam szereg innych wniosków, które nie wiem jak na dzień dzisiejszy zostały zrealizowane. Na ostatnim posiedzeniu praktycznie nie dowiedzieliśmy się. Natomiast to był wniosek z marca ( 23 marca 2007 roku) . Pan prezes na komisji nam udowadniał, że procedury wymagają tego. Myśmy podjęli taki wniosek na prośbę na wniosek osób uczestniczących w komisji. Wówczas w komisji uczestniczyli: cała rada nadzorcza MPK łącznie z panami kierowcami i członkowie załogi. Jeżeli chodzi o wnioski, które pan przewodniczący tutaj złożył , chodzi o kurs do Sterkowca . Jest tutaj pan sołtys. Zgłaszał pan sołtys. Absolutnie nie wnioskowaliśmy czegoś takiego. Ja bym prosiła o ścisłość panie prezesie,  jeżeli pan wyjaśnia pewne sprawy tutaj . Ponieważ intencją komisji rewizyjnej było jak najlepsze rozwiązanie. Ja nie będę przybliżała dyskusji,  ale rzeczywiście rozważaliśmy sprawy MPK, wysuwaliśmy różne propozycje rozwiązań. W tym miejscu podzielę się wczorajszym moim spostrzeżeniem. Jadąc ulicą Okulickiego była to godzina może 17.15 – 17.30 pod zespołem szkół nr 1, przed samymi drzwiami stoją dwa busy. Wyjaśnijcie mi państwo czy MPK nie może tak działać żeby to stał tabor MPK, a nie busów ? Bardzo ważną rzeczą było w naszej dyskusji to, żeby opóźnić o 10 minut wyjazd jednego autobusu , który szedł do Wokowic (odwoził nam młodzież do Wokowic) . Wyjeżdża autobus ,a 10 minut po odjeździe autobusu lekcje się kończą . I tego nie można u nas zrobić ? I tak było w tamtym roku . I dlatego od komisji rewizyjnej wyszedł wniosek przeanalizowania rozkładów jazdy. Dlatego te naciski były na pana przewodniczącego . Ja myślę, że część członków komisji rewizyjnej zabierze tutaj głoś i wyjaśnią pewne sprawy , ponieważ nie było naszą intencją likwidowanie czegokolwiek . Pokazywaliśmy tylko panu prezesowi i zarządowi jakie można wprowadzić dodatkowe rozwiązania . Co można wprowadzić, aby jeszcze lepiej działo się w MPK . A tutaj jesteśmy atakowani za to, że przedstawiamy jakieś nasze wizje , które są odczuciami naszych mieszkańców i widzimy to na co dzień . Tego pan prezes nie powiedział, że zawnioskowane było wydłużenie przejazdu autobusu na ulicę Bagienną . Nie zostało to powiedziane. Tego, że wnioskowaliśmy o te 10 minut, też nie było powiedziane ani na komisji ostatniej  wspólnej komisji rewizyjnej i komisji gospodarki komunalnej  .W żadnym tutaj miejscu nie było mowy o tym, aby likwidować kursy autobusów . Pokazywaliśmy tylko panu prezesowi, zarządowi co można dodatkowo zrobić. I ten wniosek, który odczytałam z posiedzenia ostatniego naszego wspólnego , poprosiliśmy jeszcze raz o sformułowanie wniosków przez radę nadzorczą MPK , przez pana prezesa jako jednoosobowy zarząd , przez kierowców czyli pracowników MPK, abyśmy mogli podjąć jakieś ciekawe rozwiązania , żeby jak najlepiej się tam działo. Całe wyjaśnienia, które nam składa pan prezes na komisji cały czas dotyczyły „jakie to działania zostały wspaniałe podjęte i oszczędności”. Wiecie gdzie te oszczędności były robione ? Te oszczędności były robione tylko na kierowcach .  Myśmy się bardzo dokładnie zapoznali, a szczególnie ja z wszystkimi dokumentami z roku 2005 i 2006 z protokołami rady nadzorczej . Dokładnie wiem co było omawiane , nie wiem czy w tych protokołach jest wszystko ujmowane, ale przypuszczam, że przynajmniej te główne wnioski , te główne myśli, które są wyrażane na posiedzeniach są tam zapisane. Dlatego nie jest winą komisji rewizyjnej, aby były tutaj z naszej strony podejmowane działania przeciwko. My wychodzimy z wnioskami , które prosimy, aby były rozpatrywane . I nie jest prawdą że myśmy złożyli wniosek o zlikwidowanie ostatniego kursu do Szczepanowa i Sterkowca.

Prezes MPK Krzysztof Gawor ja chciałem bardzo spokojnie do tego podchodzić bez emocji. Natomiast jeżeli ktoś ma wątpliwości to bardzo proszę, aby podszedł do mnie. Ja mam  wnioski z komisji rewizyjnej , które przed chwilą przeczytałem . Mogę przeczytać jeszcze raz  „trasa Brzesko Wokowice z dwóch kursów 18.20-19.20 zrobić jeden kurs o godzinie o18.40 „

Głosowano jednogłośnie. Bardzo proszę nie robić ze mnie „wariata” , bo jeżeli ktoś mi pisze coś wyraźnie, to ja to wyraźnie staram się odczytać. A teraz proszę państwa dalej bo nie chciałem tego jątrzyć , natomiast temat został wywołany . Jeśli chodzi o Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1 lekcje kończą się o 17.40 i następna 18.40 . Po godzinie 18.40 nikt już lekcji w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1 nie kończy. A więc przedtem przed tą zmianą był kurs 18.20, 19.20, kończący o 17.40 czekali 40 minut i mieli autobus 18.20 , kończący 18.30 mieli autobus o 19.20 i czekali 50 minut. A dzisiaj ci co kończą o 17.40 czekają 60 minut do godziny 18.40, a ci co kończą o 18.30 nie mają w ogóle autobusu i teraz stoją dwa busy i zabierają ich. Nie był to mój pomysł . A teraz państwo przeczytajcie sobie wniosek . Ja jeszcze chcę wrócić do jednej sprawy, bo pan przewodniczący w poprzednim punkcie  powiedział tak, że komisje działają tylko w takim zakresie jak mają upoważnienie rady miejskiej. Ja rozumiem, że komisja rewizyjna ma upoważnienie rady miejskiej żeby organizować rozkłady jazdy i wskazywać , o której mają kursy. Jeżeli ma takie upoważnienie to ja to będę robił. A jeżeli nie, to państwo załatwcie to już sami między sobą .

Radna Katarzyna Pacewicz-Pyrek: panie prezesie czy pan przemyślał co pan powiedział tak naprawdę ? To pan jest specjalistą od transportu. My wnioskowaliśmy to,  o czym mówili do nas pracownicy pańskiej firmy. Oni twierdzili, że lepszym rozwiązaniem byłoby z dwóch kursów zrobić jeden. To oni twierdzili, oni się chyba na tym lepiej znają niż np. ja. Oni jeżdżą , kierują tymi autobusami . Ja pana nie rozumiem. Wszelkiego rodzaju propozycje z naszej strony , które naszym zdaniem mogłyby polepszyć ekonomikę firmy według pana są nie do przyjęcia . Paliwa nie opłaca się kupować w cenach hurtowych, nie opłaca się np. współpracować z BZK czy z inną firmą . Nie wiem z jaką wszystko jedno, która również ładuje do swoich baków paliwo też się nie opłaca . Generalnie nie opłaca się nic. Ja pana nie rozumiem. Obarcza nas pan tym , że to my kazaliśmy zlikwidować kurs. Nie chcieliśmy tylko zrobić tak aby z dwóch nieopłacalnych był jeden nieopłacalny. Bo na to wychodzi, że generalnie wszystkie te kursy są nieopłacalne.

Radny Jerzy Tyrkiel: ja chciałem się odnieść do spotkania z panem prezesem MPK. Był również pan burmistrz Bigaj szkoda, że go nie ma w tej chwili . Państwo, którzy nie byli na tych komisjach miałaby możliwie szeroki obraz tego spotkania. Tych spotkań było więcej. One były w zimie także na przełomie zimy i wiosny i ja pamiętam listę wniosków, które pojawiły się na komisji gospodarki komunalnej podobnie było na komisji finansowej więc śmiem twierdzić, że mam szeroki przegląd tych wniosków tych kierunków . Nie będąc specjalistami nie możemy precyzyjnych wniosków formułować i żądać ich wykonania. Wydaje się , że będąc osobami, które znają odczucia mieszkańców bo pracują z mieszkańcami, rozmawiają z nimi możemy definiować kierunki zmian. Natomiast przełożenie ich na praktykę, to już musi być przełożenie wykonane przez fachowców. Co do terminu realizacji , no cóż rzeczywiście to jest jasne, że my w jakiś sposób przedkładamy na dyskusję nasze w komisjach zniecierpliwienie mieszkańców . Bo jeżeli jest kłopot to każdy chciałby, aby on został rozwiązany błyskawicznie. Natomiast w moim odczuciu, jeżeli te terminy były późniejsze niż oczekiwania mieszkańców to one były racjonalne. Bo jeżeli zmieniać to tutaj bardzo profesjonalnie  argumentował pan prezes Gawor rozkłady jazdy. To należy robić wtedy kiedy jest do przyjęcia i kiedy jest to do wprowadzenia w sposób pozwalający uniknąć chaosu takie jest moje odczucie . To jest odczucie biorące się z stąd, że pracuję i staram się zgłębić ten obszar na przestrzeni już blisko roku od momentu kiedy zostałem radnym miejskim. Jeżeli chodzi o oszczędności to jak sięgnąłem w pamięć nie jest tak, że oszczędności dotyczyły tylko obsady. Ja pamiętam oszczędności związane z zakupami części i to rzeczywiście  był wynik w sytuacji takiej jaką mamy na rynku a pracuje w biznesie i mam wiedzę głęboką na ten temat. Śmiem twierdzić na temat tego co jest dobrym wynikiem a co nie jest dobrym wynikiem w zakresie  redukcji kosztów. Oszczędności w zakresie kosztów eksploatacji są ogromne. To o czym pan prezes mówił i co nam udokumentował, no to jest rzeczywiście osiągnięcie , że takich osiągnięć się nie robi i że pomysły epokowe nie pojawiają się co roku, to wydaje się być czymś naturalnym.  Jeśli chodzi o argumentacje, wyjaśnienia to nie ma co ukrywać tak, że na przestrzeni ostatniego blisko roku dyskusje na temat MPK są dyskusjami o wysokiej temperaturze . Nie jest łatwo przy takiej temperaturze dyskusji zachować profesjonalizm, spokój i argumentować rzeczowo spokojnie i bez jakiś uchybień. Jeżeli takie uchybienia były, to były to uchybienia, takie jest moje odczucie i jeszcze raz potwierdzone blisko roczną pracą , blisko roczną współpracą  również  bo rozmawiamy w miarę często z panem prezesem Gaworem to były to uchybienia  związane z normalną dyskusją. To były potknięcia związane z tym , że tempo pracy jest takie jakie jest . Temperatura pracy wewnątrz firmy MPK też  nie może być niska , bo jeżeli mamy sytuacje taką, że ludzie nie zarabiają wielkich pieniędzy to co będziemy sobie wiele opowiadać na  temat tego w jakim klimacie może się toczyć praca czy współpraca pomiędzy zarządem, a pracownikami. Sytuacje na rynku znamy i ona się nie polepsza, a pogarsza jeżeli chcieć w jakiś sposób postawić się na stanowisku pana prezesa. Oczywiście można naszą sytuację porównywać z gminami o podobnej wielkości i z sytuacją podobnych przedsiębiorstw , z  jakimiś trudnościami, które się pojawiają , które mają przyczyny obiektywne w przedsiębiorstwach podobnych, w gminach podobnych, ale to pewnie nie jest przedmiotem dyskusji . Temat jest na pewno obszerny . Natomiast pozwoliłem sobie na taką nieco dłuższą wypowiedź w punkcie, gdzie nie planowaliśmy, że będziemy o tym dyskutować żeby to spojrzenie państwa na temat szczególnie tych z państwa, którzy nie stykają się z tematem bo tak może mniej więcej połowa komisji, to są takie komisje, które nie rozmawiają na temat MPK.

Radny Leszek Klimek pozwolę sobie powiedzieć, że spotkaliśmy się z panem prezesem Gaworem w poniedziałek u pana burmistrza Bigaja na temat rozkładu jazdy nie mówiąc wówczas o kwestiach merytorycznych czyli o taborze, płacach i stwierdziłem jednoznacznie, że kierowcy to co mieli napisać to napisali, a  układanie przez nich rozkładów jazdy jest wielkim nieporozumieniem. Prosiliśmy kierowców żeby rzetelnie opisali jaki by ten rozkład jazdy chcieli i zawsze byliśmy tu przeciwni, żebyśmy jechali przed busami a oni ułożyli rozkład jazdy , że jeździmy 10 minut po busach. Jeżeli byśmy jeździli 10 minut po busach to wiadomo, że ten pasażer do MPK nie będzie wsiadał bo już go nie będzie . I prosiłbym tutaj pana Gawora, bo moje zdanie było takie, aby rozkład jazdy, który był do tej pory w takiej mierze go utrzymywać , a ten rozkład jazdy, który kierowcy opracowali nie był aktualny . Bo tak dalej być nie może, bo oni zrobią sobie jedno kółeczko , 15 minut będą stać , potem zrobią drugie kółeczko i znowu 15 minut postoju ,a tak być nie może. To są oszczędności. Chcieliśmy, aby kierowcy zrobili dobrze . Kierowcy zrobili źle. Jeżeli kierowcy zrobią tylko pod siebie rozkład jazdy, a nie pod pasażerów to moje zdanie jest takie, aby rozkład jazdy obowiązywał ten, który opracował pan prezes Gawor .

Radna Maria Kądziołka : Ja dzisiaj dowiaduję się, że była jakaś rozmowa na temat rozkładów jazdy. Nie braliśmy na tym etapie w ogóle udziału. Natomiast bardzo się cieszę, że w ogóle było jakieś spotkanie. Wnioski, które myśmy składali, które odczytał pan Gawor były złożone w lutym i dotyczyły roku szkolnego 2006/2007, czyli kończyły się czerwiec 2007 wtedy, kiedy kończy się rok szkolny. Teraz okazuje się, że my, komisja rewizyjna jesteśmy tutaj obwiniani tym ,że zgotowaliśmy naszej młodzieży to, że albo przez 90 minut czekają na autobus żeby ich odwiózł do domu, co jest delikatnie mówiąc skandalem albo w ogóle nie mają się czym dostać. Pozostawiam to pod rozwagę  . Myślę, że szkoda , że tylko członkowie komisji nie zabierają głosu , nie wyrażają swoich opinii , które wyrażali na posiedzeniach komisji. Od menadżera danej spółki zależy to, jak ona będzie działała. I jak szybko jest on w stanie zareagować na potrzeby wynikające z rynku danego. Gdybym była menadżerem spółki, to ja  bym podeszła do każdej szkoły i sprawdziła to jakie są rozkłady lekcji żebym mogła dostosować dojazd autobusu, aby młodzież mogła wyjechać spokojnie nie czekając 60 czy 90 minut, czy w ogóle nie mając dojazdu?. Zostawiam to pod rozwagę panu prezesowi . Panie przewodniczący wnioskuję o to, aby przeprowadzić poważną debatę na temat działalności MPK jako oddzielny temat . Aby wszystkie komisje zapoznały się z tematem nie tylko dwie, które pilotują sprawę i chcą jak najlepiej, a niestety okazuje się, że są obwiniane o to, że myśmy doprowadzili do tego, że nasza młodzież teraz stoi po 90 minut nie mając czym dojechać do domu po zakończonych lekcjach. Pozostawię to bez komentarza.

Sekretarz gminy Bogusław Babicz w tym momencie udzielił dalszej odpowiedzi na zapytania i interpelacje radnych.

Dotyczy brzeskich pięcioraczków – sprawa nie tylko zależy od formalno-prawnych decyzji. Natomiast również od postępu prac budowlanych. Praktycznie rzecz biorąc od 1 września ojciec pięcioraczków i same pięcioraczki są zameldowane na Placu Żwirki i Wigury. Jest podpisana umowa najmu z MZGM . Tak, że od strony formalnoprawnej zamieszkaniu tam 
i nie ma żadnych przeszkód. Natomiast rzeczywiście tam te prace remontowo-budowalne jeszcze się nie zakończyły. 

Dotyczy usunięcia eternitu z garaży przy budynku Urzędu Miejskiego (interpelacja pana radnego Adama Kwaśniaka )

Kompleks sześciu garaży usytuowanych na działce 1946/6 współwłasności Gminy Brzesko 
i Starostwa Powiatowego pamięta lata 60 – te. Garaże kryte są eternitem, częściowo ściany też wykonane są z eternitu. Eternit ten jest jeszcze w dobrym stanie, nie kruszy się, nie rozpada, a wtedy powoduje zagrożenie. Sukcesywnie w miarę posiadanych środków zostanie on wymieniony przy przebudowie garaży. W chwili obecnej usunięcie eternitu z tych garaży spowoduje konieczność budowy innego zadaszenia, co niestety spowoduje znaczne koszty, a nie celowe. Garaże szpecą teren i konieczna jest ich przebudowa  planowana na 2009 rok – na obecny rok z najpilniejszych prac przy budynku UM do projektu budżetu na rok 2008 zostały zgłoszone z zadań inwestycyjnych : izolacja pozioma twarda budynku UM( woda dostaje się do piwnic), wymiana instalacji c.o. budowa odrębnych pionów zasilających). Projekt nowych garaży to kwota rzędu 2-3 tys. złotych Budowa nowych estetycznych, krytych blachą około 60 – 70.000 złotych. Będziemy również proponować do budżetu na przyszły rok, aby rozwiązać kwestie parkowania samochodów wokół UM w szczególności chodzi o te miejsca parkingowe tutaj za budynkiem, gdzie najczęściej pracownicy tudzież petenci czy radni parkują. Rzeczywiście można by było to lepiej wykorzystać likwidując wątpliwej jakości trawniki i zorganizować tutaj więcej miejsc parkingowych. 

Dotyczy pieczątek sołtysów – rzeczywiście ta odpowiedź radcy prawnego jest taka lakoniczna, bo ona się ogranicza do stwierdzenia ,że sołtys używa swoich pieczątek i pieczęci sołectwa w sprawach związanych ze statutowa działalnością sołectwa i jego organów. To wynika z przepisów . Aczkolwiek pani  radna Pacewicz Pyrek, to też nie jest taka prosta odpowiedź na to pani pytanie. Dlatego, że pani sama o ile pamiętam powiedziała , że ma pani wrażenie , że były to pisma o charakterze politycznym. No już same pani pytanie sugeruje, że nie ma pani tutaj pewności, czy to było pismo polityczne czy nie. Raz , że jest to trudność ze sprecyzowaniem ,co to jest pismo o charakterze politycznym. Sołtys też w pewnym sensie mało tego, że jest funkcjonariuszem publicznym bo z mocy ustawy korzysta z ochrony przysługującej funkcjonariuszom publicznym, a więc tak jak radny czy tak jak burmistrz no to również w pewnym sensie jest jakimś działaczem lokalnym, społecznym. Także tutaj ciężko jest rozgraniczyć, które jego pisma będą miały charakter polityczny. Aczkolwiek powinien ograniczyć się jednak do używania pieczęci przy tych pismach, które wynikają bezpośrednio z zadań sołectwa. Natomiast jest kwestia taka jakie są konsekwencje takiego, a nie innego zachowania sołtysa i jego odpowiedzialność przed zebraniem wiejskim bo ono jest władne podjąć jakiekolwiek decyzje w tym przedmiocie . 

Dotyczy rad programowych ( zapytanie pana przewodniczącego rady miejskiej)

Pan burmistrz powołał w MOK połówkę rady programowej zarządzeniem z 25 września 2007 roku .W skład osób desygnowanych przez pana burmistrza   weszli pan Krzysztof Dudziński , pani Maria Marek, pani Zuzanna Peters Musiał . Natomiast jeżeli chodzi o radę programową BIM to nie zostało jeszcze wydane zarządzenie, ale z tego co pan burmistrz mi przekazał 
i upoważnił mnie telefonicznie, że projektuje, aby w skład rady programowej BIM-u weszły następujące osoby : Ksiądz Józef Mularz , pan Marek Latasiewicz i pan Bartłomiej Bieniasz.

Dotyczy młodzieżowej rady gminy – w uzupełnieniu wypowiedzi chciałem dodać, że młodzieżowa rada gminy ma swoje fundusze , corocznie przekazywane przez radę miejską 
i ja myślę, że oni z tych pieniędzy mogą spokojnie opłacić ten czynsz .

Radna Katarzyna Pacewicz Pyrek poinformowała, że taka odpowiedź nie bardzo ją  satysfakcjonuje.

Sołtys wsi Sterkowiec Józef Witek  proponuje, aby jednak „zrobić parasol ochronny dla MPK” bo busy jeżdżą kiedy im się to opłaca . Autobus MPK jednak  zawsze kursuje bez względu na to czy są pasażerowie czy nie . Czy mu się to opłaca czy nie .

Ad 23.

   Wolne wnioski i zapytania.

Radny Jerzy Tyrkiel  ja mam prośbę ze strony przedstawicieli mediów o to, żeby przeprosić i pielęgnować dobry zwyczaj informowania o aktywności rady miejskiej na stronie  oficjalnej internetowej miasta . Chodzi o zamieszczanie odpowiednio wcześniej ogłoszeń o sesji z programem . Dotyczy to również i komisji, a ostatnio są zaniedbania w tym zakresie . Ja nie ukrywam, że wcześniej widziałem w internecie ogłoszenie, niż dostawałem materiał pisemny do domu. To jest wniosek przedstawicieli mediów  .

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk udzielił odpowiedzi informując, że to jest wniosek do pana burmistrza, który jest odpowiedzialny za aktualizację strony internetowej . Były rzeczywiście opóźnienia, ale to wynikało z tego, że pani, która się tym zajmuje była miesiąc na urlopie . Faktem to jest i ja też to odczuwałem . To jest interwencja do pana burmistrza, aby dograł tą sprawę w momencie kiedy będzie absencja czy urlopy lub inne sprawy.

Przewodniczący osiedla  „Kopaliny Jagiełły” Edward Knaga poruszył następujące sprawy:

1) Dotyczy ulicy Kosynierów – u zbiegu ulicy Królowej Jadwigi i u zbiegu ulicy Kościuszki jest ulica , która nazywa się ulica Kosynierów. Jest płot wybudowany w formie płotu zamkniętego. Mieszkańcy zwracają się z prośbą w kwestii rozwiązania tematu, a związanego z widocznością wyjazdu z tejże ulicy na ulice Kościuszki. Tam może dojść za niedługo do poważnego wypadku.

2) Dotyczy transportu publicznego – w całej Polsce jednostki transportowe układają rozkłady jazdy ,a instytucje szkoły dostosowują się do tych rozkładów. Nie szukajmy inaczej. Rozkład jazdy robi się raz w roku i wywiesza się go raz w roku. A że szkoła zmienia rozkład zajęć, to muszą tak dostosować wykłady i lekcje, aby one nie kolidowały, aby młodzież jak najkrócej czekała. Wszystkie jednostki transportu uspołecznionego i nieuspołecznionego mają się dostosować. Szkoły muszą brać pod uwagę możliwości dojazdu i odjazdu swoich uczniów. 

Radny Franciszek Brzyk nie podnośmy już teraz temperatury na koniec sesji. Panie przewodniczący Knaga posyłam pana do Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1, Nr 2 i  proszę tą sugestię tam przekazać. Moje dziecko dojeżdża i mogę panu powiedzieć jak to wygląda. Natomiast weszliśmy na bardzo grząski grunt i weszliśmy na debatę w sprawie MPK i zaczęliśmy dyskutować na tematy nie te, które dzisiaj powinny mieć miejsce . Myślę, że dobra wola i współpraca miedzy np. szkołami a przedsiębiorstwem MPK na pewno więcej by dała niż nasza dzisiejsza tutaj dyskusja. Nie da się tego problemu tak gładko rozwiązać, ponieważ Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1 w tym roku boryka się z takimi problemami, jeśli chodzi o naukę, że przyjął jeszcze więcej oddziałów niż dotychczas miał pierwszych klas i nie ma gdzie uczyć  i nie rozwiąże tego problemu. Inaczej trzeba by było powiedzieć młodzieży, że bardzo nam przykro i nie przyjmujemy w tym roku kilku oddziałów i wtedy wszyscy chodziliby na jedną zmianę.

Radny Tadeusz Pasierb zwrócił się z prośbą, aby dokonać korekty rozkładów jazdy autobusów MPK . Załatwić sprawę dowozu dzieci i młodzieży do szkół . W Bochni jest 26 października br. sesja poświęcona tylko i wyłącznie MPK .Oni też się borykają z problemem. Jeśli ktoś z radnych dysponuje czasem to proponuje, aby udał się do Bochni, a może coś dobrego na swój grunt przeniesiemy.

Radna Maria Kądziołka: chodzi o elastyczność działania dla jednostki MPK, a nie o coś innego. Pnie Knaga bardzo się dziwię, że pan tak mówi, ponieważ skoro Busy potrafią stanąć pod szkołą , stać i zabierać młodzież, aby odwieź ją do domu, to dlaczego nasza jednostka, którą praktycznie dotujemy nie może tego zrobić ? Następnie pragnę się podzielić z państwem moimi spostrzeżeniami i uwagami z dzisiejszej sesji, nie tylko tej ale i z poprzedniej ,a dotyczącymi zachowań niektórych radnych i nie tylko radnych. Uwaga na niektóre zachowania i wydarzenia, które dzisiaj miały miejsce. I tak podczas składania sprawozdania przez pana burmistrza Dobranowskiego, niektórzy radni Wspólnoty Samorządowej zachowywali się delikatnie mówiąc bardzo niestosownie ( głośne rozmowy, pokrzykiwania, przeszkadzanie w pracy innym radnym , pokrzykiwanie bez udzielenia głosu przez pana przewodniczącego (patrz zachowanie Pana Lecha Pikuły), spacerowanie po sali niektórych osób (patrz sołtys wsi Mokrzyska itd.) Pan radny Pikuła na dzisiejszej sesji jak już powiedziałam delikatnie to określając zachowanie można nazwać nie na miejscu, a zwracałam na to uwagę, iż jest takie zachowanie niedopuszczalne i obrażające nie tylko mnie jako radną, ale i pozostałych radnych i naszych gości, którzy tutaj z nami byli. Stąd mój apel szanowni państwo, jeżeli chcecie porozmawiać , ja kilka razy dzisiaj miałam ochotę zabrać głos w tej kwestii , wstrzymywałam się . Chcecie porozmawiać, to wyjdźcie poza salę. Nie przeszkadzajcie innym , burmistrzowi jak składa sprawozdanie . Nie chodźcie po sali . Pan sołtys Bieniasz biega tutaj po sali i do każdego z państwa podchodzi . Przecież my tutaj obradujemy . Więc jeżeli macie do załatwienia sprawy, to dlaczego nie wyjdziecie z sali. Ja miałam z kolegą z młodzieżowej rady gminy do załatwienia sprawę. Aby nie przeszkadzać wyszłam, załatwiłam sprawę obok. Panie przewodniczący do pana moja prośba. Proszę takie zachowania ukrócać. To jest posiedzenie rady, to jest sesja rady miejskiej i bardzo bym prosiła, żeby zwrócić szczególną uwagę na takie zachowania, które naprawdę przeszkadzają. Ja się skupiam na tym co dane osoby referowały, mówiły i było mi bardzo trudno i ciężko.

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk: jeśli chodzi o uwagi pani radnej Kądziołki, to apeluję o rozsądek i pewne wyważenie spraw, niż upominanie. Natomiast w sprawie MPK dyskusja będzie nam potrzebna zwłaszcza, że niedługo będziemy dyskutować nad budżetem. Odnośnie wniosków i opinii radni dyskutując na komisji rewizyjnej czy finansowej o sytuacji ekonomicznej pana spółki, czy naszej jako gminnej spółki maja prawo składać różne  wnioski i opinie. Pan jest prezesem tej firmy i pan tą firmą zarządza. Jest rada nadzorcza, która pana kontroluje i w zasadzie wszelkie działania i odpowiedzialność  za tą spółkę to na panu spoczywa. Nie można cały czas odbijać „piłeczki” , że to rada to tak, czy inaczej zrobiła. Mimo wszystko pan na tą chwilę kieruje tą spółką i powinien pan nią zarządzać. A w odczuciu nas radnych, w odczuciu pana pracowników to firma jest kierowana albo w zasadzie w ogóle nie kierowana, że nie ma tam żadnej organizacji pracy. To mówią pracownicy, których pan zatrudnia, którzy są niezadowoleni z takiego sposobu kierowania spółką i to się po prostu zauważa. Trzeba coś naprawdę z tym zrobić. Same pisma, które panie prezesie wpływają do biura rady miejskiej począwszy od tego, gdzie pan powiedział, że spółka będzie musiała ograniczać czy likwidować kursy, bo brakuje pieniędzy na spłatę o ile tam pamiętam kredytu.  Później wyjaśniając to z panią skarbnik na komisjach okazało się , że to w ogóle nie jest prawda. Podpisywał pan pisma będąc równocześnie na zwolnieniu lekarskim, pisma urzędowe , czyli jakieś kolejne uchybienie. I kolejne pisma, które wpływają świadczą o tym, że coś w tym zarządzaniu spółką jest naprawdę nie tak. Chcemy jako radni jakoś pomóc, coś zrobić , z tego wyjść. Natomiast jeżeli władze tej spółki począwszy od pana burmistrza , który jest walnym zgromadzeniem, rada nadzorcza i pan jako prezes nie macie pomysłu na funkcjonowanie tej spółki, no więc stoimy w tym miejscu w jakim stoimy i dyskutujemy o tym, o czym dyskutujemy. I coś trzeba po prostu zrobić. Dlatego kończąc poddam ten wniosek pod glosowanie pani radnej Marii Kądziołka ,żeby zająć się tym na komisjach i przedyskutować to na radzie przy okazji już niebawem konstruowanego nowego budżetu . 

Radny Jerzy Tyrkiel w kwestii organizacyjnej, pan przewodniczący ma możliwość wprowadzić stosowny punkt również punkt dotyczący dyskusji nad strategią rozwoju MPK.  Na sesji rady miejskiej podobnie ma pan możliwość zasugerować, a przewodniczący zrealizować w praktyce dyskusje nad tą kwestią i nie wydaje się żebyśmy w moim odczuciu przeprowadzali niepotrzebnie głosowania. Pytanie czemu to ma służyć ? Czy mamy debatę przeprowadzać , którą można zarządzić przy pomocy dostępnych środków . Jeżeli chodzi 
o kwestie organizacyjne procedowania na sesji to ja bym to zacytował.  Mam nadzieje, że to posłuży rozluźnieniu dyskusji, no jeżeli się atakujemy no to trudno o elastyczność drugiej strony  .

Prezes MPK Krzysztof Gawor proszę państwa , padł tutaj bardzo poważny zarzut. Pan przewodniczący rady miejskiej stwierdził, że w piśmie urzędowym skłamałem i myślę, że pan przewodniczący to w jakiś sposób udowodni, ponieważ ja twierdze, że nie skłamałem. Ja nie słyszałem tej wypowiedzi z ust pani skarbnik , słyszałem z pana ust i będę liczył na to, że mi pan to albo udowodni albo mnie pan przeprosi publicznie tak jak publicznie  pan to powiedział . I to jest pierwsza rzecz. Druga, to wracając jeszcze do tych rozkładów jazdy, proszę państwa ja nie chcę twierdzić, że ja mam wyłączność na wiedzę. Natomiast to do mnie spływają informacje i ja pierwszy wiem czego ludzie oczekują. I tak jak tutaj pan radny przed chwilą powiedział, że spotkaliśmy się bo pan radny na komisji miał taki pomysł, żeby może w niedziele nie jeździć  do szpitala. Spotkaliśmy się i rozeszliśmy się proszę państwa z wspólnym wnioskiem, że nie. Należy dalej jeździć .Potrafiłem pana radnego przekonać . Pokazałem mu argumenty i cieszę się z tego bardzo, ponieważ z oponenta zrobił się zwolennik, żeby akurat tego w niedziele nie ruszać. Jest tutaj obecny pan przewodniczący osiedla, który miesiąc temu miał problem z dowożeniem dzieci do szkoły podstawowej nr 3 i dzisiaj daje mu rozkład jazdy i tego problemu już nie ma. W tym tygodniu dzwoniła do mnie pani dyrektor gimnazjum katolickiego, która ma również problem i umówiliśmy się jak ten problem rozwiążemy. Natomiast to nie może być tak, że zrobi się proszę państwa ( powiem po imieniu  bo tutaj temat został wywołany ), że uzna ktoś , że np. kierowcy wiedzą najlepiej i teraz będziemy słuchać kierowców. Oni wiedza tyle, ile wiedzą . Oni wiedzą, że ludzi wiozą czy nie wiozą . Natomiast nie wiedzą jakie są potrzeby szkół, bo im tego nikt nie zgłasza. Okazuje się , że nawet nie sprawdzili, o której się te lekcje kończą i potem powstają różne niuanse i potem się sprzeczamy . Natomiast generalnie to zdaje się, że brniemy do tego samego , tylko że jakimiś dwoma drogami. Należałoby się umówić , że to jednak to ja będę decydował, jakie będą te rozkłady jazdy i również musimy się umówić, że się nie da wszystkim dogodzić. Nie da się proszę państwa, bo lekcje są o różnych porach. Jedni kończą o godzinie trzeciej i chcą piętnaście po trzeciej autobus, a drudzy kończą o wpół do czwartej i tutaj pani siedząca już kilka razy mówiła, że ona chciałaby autobus za piętnaście czwarta. Dlatego ktoś będzie zawsze niezadowolony. Tylko trzeba wybrać te grupę najmniej niezadowolonych  i zgodzić się z tym, że niestety będą skargi. I proszę państwa powiedzmy sobie szczerze, bo  ja wiem skąd się ten temat wziął . Wziął się od pani ( nie wiem czy mogę nazwisko powiedzieć) , która była dzisiaj rano z pretensjami ,że został przesunięty kurs na linii numer 5, a ona jeździ do świetlicy w Sterkowcu bo prowadzi  świetlice i jej akurat taki kurs pasuje . Proszę państwa trzeba odpowiedzieć sobie na to pytanie , bo ja proszę państwa powiedziałem ,że ten kurs został zlikwidowany  na wniosek komisji, ale wcale nie powiedziałem w żadnym momencie, że to był zły wniosek. Tak okazuje się, że tym kursem jeździ jedna , dwie trzy osoby . One będą niezadowolone , one będą chodzić , bo ta pani od razu mi powiedziała cytat ja znam Krzyśka i pójdę do niego a idź , więc ona zna Krzyśka i pójdzie do niego ( mówię teraz o panu przewodniczącym i pani Słowik) , która u pana na pewno była bo mnie rano zaszantażowała , że ona zaraz pójdzie do pana i z stąd się wywołują później tematy , że jedna osoba robi wrzawę , my tutaj się kłócimy dwie godziny ,skaczemy sobie do zębów, a ona proszę państwa spokojnie sobie siedzi w domu i się śmieje, ale zamieszała . Natomiast trzeba się zastanowić jaka jest skala problemu i czasami świadomie powiedzieć nie , to jest margines i tym marginesem nie będziemy się zajmować ( nie mówię o tym, że ten margines to jest zła osoba) , tylko mówię, że to jest margines tego problemu , że ten problem dotyczy jednej dwóch osób i ten problem ta osoba musi sobie sama rozwiązać, a nie może liczyć na to, że autobus na 70 osób będzie jechał i będzie ją wiózł . No chyba, że gminę stać na to , żeby tak dopłacać. Ale myślę, że nie stać i do tego chyba nigdy nie dojdzie . Więc myślę, że trochę spokoju wszystkim nam by się przydało. Ja się cieszę , że nikt po imieniu mnie nie wywołał , że byłem niegrzeczny , a jak byłem to przepraszam.

Radna Maria Kądziołka: mieliśmy dzisiaj piękną uroczystość , uroczystość w której uczestniczyli uczniowie , uczestniczyli rodzice tych dzieci . Czego mi zabrakło i o co wnioskuję?.  Jeżeli będzie następne wręczanie takich nagród przedstawmy krótką charakterystykę każdego ucznia, z której szkoły, za jakie osiągnięcia otrzymał nagrodę, aby to dziecko poczuło się docenione. W odniesieniu do pana radnego Tyrkla – konsultacje musimy przeprowadzać, tylko proszę zwrócić uwagę jak to robimy. To co panu pokazałam, to ja chciałam konsultacje przeprowadzić. Czekałam aż wyjdą i przeprowadziłam na korytarzu. Nie musimy przeszkadzać jeden drugiemu.

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk: panie prezesie ja nie będę wyważał otwartych drzwi. Ja poproszę  panią skarbnik o to, co zostało powiedziane na komisji . Jest to w protokole . To zostalo otwarcie na komisji finansowej powiedziane. Ja byłem uczestnikiem tej komisji.. Pismo pana zostalo odczytane i pani skarbnik nie potwierdziła tego co było zawarte w pana piśmie. Więc ja to tylko w tym momencie niejako odtwarzam . Po drugie tutaj do pana radnego Tyrkla, jeżeli jest wniosek pani radnej to ja go muszę poddać pod glosowanie chyba, że wniosek zostanie wycofany . Nie mam tutaj w tym momencie innego wyjścia, bo za chwilę ktoś mi powie, że ja czyich wniosków nie poddaje pod glosowanie . Trzeba się poprostu trzymać litery statutu i regulaminu rady.

Radna Maria Kucia: panie przewodniczący osiedla Jagiełły. Z pełnym szacunkiem, ale nie podobała mi się pana wypowiedź dlatego, że naprawdę dzieci po skończonych zajęciach nie mogą czekać 60 minut czy 80 czy 100 minut . Podejrzewam , że nikt złośliwie nie robi, że pan nie podsyła specjalnie później autobusu. Tak naprawdę byłoby to skandalem, gdyby dzieci po skończonych zajęciach , które są w szkole 7 czy 8 godzin ,a tak jest naprawdę, czekały jeszcze 60 minut na autobus . Nie można tak robić i zostawmy sprawę ułożenia rozkładu jazdy dla młodzieży dowożonej i odjeżdżającej ze szkoły panu prezesowi.

Głos zabrała pani skarbnik gminy Celina Łanocha – panie prezesie odnośnie pisma, padło tutaj stwierdzenie, że była jakaś nieprawda. W tym piśmie pan napisał , że pan nie ma pieniędzy na spłatę rat kapitałowych kredytu, którego ręczyła gmina Brzesko. Tak jak tłumaczyłam na komisji finansowej intencją tego pisma na pewno było to, że pan nie ma pieniędzy na spłatę wcześniejszych rat. Z informacji, jakie  mamy od pana księgowego spółki , a te informacje zawsze są brane do sporządzania naszych sprawozdań kwartalnych wynika, że państwo raty kredytu jakie zgodnie z umową są  płacone macie nadpłacone do stycznia 2008 roku . Państwo w tym roku nie mieli zabezpieczonych środków na to, aby móc spłacić wcześniej ten kredyt. Natomiast państwo zgodnie z umową jaka jest podpisana z bankiem regularnie spłacali kredyt wręcz nadpłacili raty do stycznia 2008 roku. W tym piśmie wydaje się , że brakowało jednego słowa  , że nie ma pieniędzy na  wcześniejszą spłatę kredytu i stąd tutaj ta sprawa wyszła. Myślę, że intencją tego pisma było zupełnie co innego, natomiast z samego pisma wynikało co innego.

Przewodniczący osiedla Kopaliny Jagiełły Edward Knaga adwocen do pani radnej Kuci. Ja nie mówiłem o dzieciach, bo obowiązkiem gminy jest dowożenie dzieci do szkół podstawowych powyżej trzech kilometrów. Mówię o szkołach ponadgimanzjalnych, a pani radna Kucia poruszyła szkołę ponadpodstawową.

Przewodniczący rady miejskiej zwrócił się z pytaniem czy pani przewodnicząca komisji rewizyjnej Maria Kądziołka podtrzymuje swój wniosek odnośnie debaty w sprawie MPK ? Czy on jest aktualny ?

Radna Maria Kądziołka skoro wpłynął tutaj wniosek pana radnego możemy innym trybem też prowadzić debatę i w związku  z tym wycofuję swój wniosek.  Adwocen do pana przewodniczącego osiedla – nie dajmy się zwariować panie Knaga, ponieważ spółka jest po to, aby zarabiać, a między innymi ona może zarabiać poprzez rozeznanie ,szukanie znajdowanie i tutaj absolutnie nie mogę się z panem zgodzić, bo można znaleźć takie rozwiązania i spółka jeszcze na tym zarobi.

Radny Jerzy Tyrkiel w nawiązaniu do mojej wypowiedzi związanej z oceną  czy z  moim spojrzeniem na MPK jeszcze raz wspomnę o tym skąd się mogą brać uchybienia . Ja się zgadzam tutaj z panią skarbnik . Jestem przekonany tak jak mam swoje doświadczenia 
i pewną już znajomość osoby pana prezesa  Gawora , że to było uchybienie nie zamierzone. Teraz już zupełnie żartem – jeżeli konsultacje chcemy przeprowadzać na zewnątrz to nie stoi to w linii z tym, że nie powinniśmy chodzić. Jeżeli pani przewodnicząca Kądziołka sugeruje, aby nie chodzić i nie konsultować to musimy „albo albo”. Albo konsultujemy na zewnątrz 
i chodzimy albo konsultujemy wewnątrz i nie chodzimy . Ale to już mówię całkowicie żartem.

Pan Sołtys z Bucza Stanisław Milewski zwrócił się z wnioskiem, aby powołać komisję 
z radnych i urzędu celem dokonania przeglądu i kontroli oświetleń ulicznych na terenie miasta i wsi, ponieważ co druga lampa nie świeci, a konserwacja dużo kosztuje.

Pan sołtys z Wokowic Marian Czarnik w nawiązaniu do wypowiedzi sołtysa z Bucza poinformował, że ja miałem ten problem miesiąc temu z zakładem energetycznym na okrągło z lampami, ale problem został już rozwiązany. W imieniu społeczeństwa Wokowice , w imieniu Ochotniczej Straży Pożarnej chciałem serdecznie podziękować pani skarbnik, panom burmistrzom za przydzielenie 25.000 złotych na rozbudowę naszej remizy . Decyzja zapadła w tamtym tygodniu we czwartek a już dzisiaj na obecną chwilę są wybudowane fundamenty i przystępujemy do dalszej części budowy aby jeszcze w tym roku ten budynek stanął i został przykryty.

Radny Adam Smołucha jak panowie sołtysi mówią na temat problemu z oświetleniem ulicznym, to mi się nasunęła nie wiem czy żartobliwa sugestia, ale  na pewno   w  tym coś jest , że problemy z tym oświetleniem mogą mieć jakiś dłuższy wymiar i trwać przynajmniej do wyborów, ponieważ w tej chwili słupy są obwieszczone bilbordami i to może być przeszkodą w tym, aby wejść na słup i dokonać naprawy oświetlenia ulicznego.

Radna Katarzyna Pacewicz Pyrek w sprawie farmy wiatrakowej , która może być albo i nie może być zlokalizowana na terenach wsi Wokowice . Pozwoliłam sobie zwołać komisję  i zaprosiłam wszystkich radnych na to posiedzenie . Każdy z państwa dostał zaproszenie, będzie mógł w tym posiedzeniu uczestniczyć . Wnieść uwagi i zapytania . Jeśli ktoś z państwa nie będzie mógł uczestniczyć w tym spotkaniu to bardzo proszę  swoje przemyślenia czy uwagi skierować na piśmie .  Zwróciła się z prośbą, aby członkowie komisji rewizyjnej zostali na chwilę po sesji.

Sekretarz gminy Bogusław Babicz przypomniał panom sołtysom, że jutro będzie spotkanie 
o godzinie 13-tej tutaj w celu scaleń . Przyjadą przedstawiciele z wojewódzkiego biura geodezji i terenów rolnych z Krakowa .

Radny Adam  Smołucha - nie ma pana burmistrza, a to jest ostatnia sesja przed wyborami a wiem, że pan burmistrz aktywnie się zaangażował w kampanie wyborczą , startuje z list PO . Ja w imieniu radnych PiS proszę pana sekretarza i pana wiceburmistrza o przekazanie panu burmistrzowi , że liczymy na to, że ta kampania skończy się sukcesem dla pana Burmistrza , że zdobędzie mandat i tym sposobem w Brzesku będziemy mieć dwóch posłów.

Przewodniczący rady miejskiej poinformował, że sukcesu  trzeba  życzyć trójce kandydatów .

Ad 24.

   Zamknięcie obrad sesji.

Po wyczerpaniu programu sesji przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk zamknął obrady XII sesji rady miejskiej w Brzesku .

Obrady sesji rady miejskiej w Brzesku trwały od godziny 10.00 do godziny 17.00

   Protokołowała

      Przewodniczący

Rady Miejskiej w Brzesku

Bogumiła Łanocha                                                                                    
   mgr Krzysztof Ojczyk

